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Rząd a partje.
^  Lwów, 28 maja.

_na,gą Pófeki współczesnej jest tę- 
.i  mało kułuiuirahie partyfinilctwo, 

i na brzegach prawicy i lewicy 
nera formy groteskowe, ośmie- 

r a s  wiabec wys/ako poffity- 
Jfre wyrobionych społeczeństw. 
M-^k skrajna prawica jak i lewica 

się, „jasnym i realnym“ pro- 
Ta jasność i realność w 

Latarniach — to frazes, chimera, 
Ł.uciicy się wiecznie z życiem sza

to martwy punkt, który nigdy 
Wisza z miejsca, bo życie w  Pań- 

musi być kompromisowem, 
(■  rSe chce być chaosem, rewpJur
2^ zaiinachtm, w rczną wojną tę- 
“ 'jo szablonu z wypadkową sil 
sinych.
J ^ k ’2 refleksje budzą się w  du
li^ każdego, kto czy a nosy prasy 

o enuucjł c.’i członków 
Prezes Rady ministrów po- 

liał, że trzeba Już .craz przy- 
d'o dokonania szeregu aktów 

wowych, usuwających w spo-%
s *

doraźny najważniejsze niedoma
ga w ustawodawstwie, zarządzie 

owym i samorządowym, o- 
W stosfiinlkaich społf eznych i go- 
latrozy ch.

^  mfciisliiei, sprawiedliwości. Ma
j a k i  dodał znarnicnin e słow a: 
a^ttiy  wciąż do czynienia z niela- 

piawnym. Utrzymanie takiego 
podważa w społeczeństwie 

ty -Moie ładu prawnego i poszano- 
j ^ i a  dłla ustaw. 'laim. gdzie prawo 

w nieładzie i sprzeczności!, fcru- 
f  n Osiągnąć ład i praworządność 
lagfes uporządkowanie stanu pra- 
*$ej° *es,t najpnilniiejszą j

Eprpiącą dalszej zwłomi".
Uj t o ,  oo powiedlziileffi przedstawi- 
ę. fządu. slflamowi początek wyj- 
oj31 z martwego punktu, na którym 

sześciu stoimy baz ruchu — 
każdy trzeźwo myślący o. 

®tel, ale nie rozumie partyiiny

Pos. Korfanty został nareszcie usunięty
z Banku Śląskiego i Skaroofermu.

(Telefonem od nasze go korespondenta).
Warszawa, 27 mafia.

W związku z artykułami posła J. 
Moraczewskiego w prasie, domaga
jącego się, oczyszczenia żydia publi
cznego w Polsce z ludzi, żerujących 
na dobru ogólniem Państwa, przy
szła ao skutku uchwała dużego 
znaczenia

Jak wiadome, komisja kontrolna 
Stwiwrdizliiła w Banku Śląskim, w 
czasie od 3 do 8 października 1925 
r., że pos. Korfanty, będąc prezesem 
lej instytucji z ramienia rządu, ko
rzystał z kredytów w Banku Ślą
skim dia siebie osobiście i przedsię
biorstw, których jest współ właści
cielem, na sumę przeszło 1 miljona 
złotych.

Uważając taki stan za niedopusz
czalny, ówczesny mMistCr skarbu i

premjer, p. Grabski wezwał p. Kor
fantego za pośrednictwem prezesa 
Boirtku Gospodarstwa Krajowego do 
złożenia mandatu prezesa i członka 
Rady nadzorczej Banku Śląskiego. 
W  grudniu ub. roku Korfanty o- 
śwtodiczył prezesów* Banku Gosp. 
Kraj., że gotów jest dlo złożenia 
nianid'atu do dwóch miesięcy, a po 
dwóch dniach oświadczył, że gotów 
to uczynić natycnmiast. Zobowiąza
nia jednak do łid pory niiel spełnił.

Z tych powodów Rada Ministrów, 
na posiedzenie w dinfiu 26 b. m. u- 
chwaFła spowodować usunięcie p. 
Korfantego ze stanowiska prezesa i 
członka Rady nadzorczej Bauku Ślą
skiego oraz SKarnotermu na Górnym 
ŚHfskti.

-10 OY-

Uchwały Związku parlamentarnego 
polskich socjalistów.

prtzyizwyezajony dlo tego, ża 
‘koruna sama na grzbiecie wy- 

Dla niego nafiwiaźmilefiszą! jest
pomaicwaime nadwaitlomej 

państwowej na kolor fa- 
i~Słiówski lut) czerwony ii4Jo się u 
hrró° J’̂ zywa „jasnym i realnym"

ta^^tyjnictwo wym eszal > i pomo- 
«a;bardziej jasne pojęcia. Wy-

Dj-?J ^  n pojęcie Państwa, noiięcie 
$Cj ^aądności, pojęiuic miarodowo- 

wolności i dcniokracji, 
I?f1( e ośmieszało samo życie par- 

^  n' łrne i państwowe owymi ,.ja- 
realnymi" programami. 

|fcit'e~ ma martwym punkcie
Nnig“ ’ że wszystkie .,j,asne i re- 
'bo\v.,r>r0Kra'Iiiy PJ*e mogą być zrea- 
walk;—  aowodu tępej i upartej 

z codzienna rzeczywistością.

(Telefonem od na 
Warszawa, 27 maja.

Związek parlamentarny ,polskich 
socjalistów odbył dJziś p-osiedtzenid 
pelj.iego klubu. Puzyjęto do ■wiado
mość: sprawozdanie prezj djmn klu
bu oraz uchwały C. K. W i rady na
czelnej odinoszące się do obecnej

czego korespondenta)
sytuacji. Klub oświadczył się za 
kandydaturą Marszałka Piłsudskie
go n:a Prezydenta Rzpltej, nahwałif 
dsaialać w kierunku nat3ichirriastotwTe- 
go rozwiązania Sejmu i najszybsze
go pizepniwadzenia nowych wybo
rów.

-xo ox-

Koło żydowskie będzie głosować 
za wyborem Marsz. Piłsudskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Oświadczenie p. Witosa.
(Telefonem od naszego kore^pond.).

Warszawa, 27 maja.
Organ ,.Piasta", tygodnik „Piast" 

zainifioszoz-a anykuł Wiiiosa p. t  : 
,,Kocuan-:! biracia włościanie!11. WtL— 
tos oświadcza, że do władlzy Iffle1 dą
żył. Objęcie właozy pi-ze« Marszał
ka Piłsudskiego uważa za pożądane 
dla Państwa. Młimoito nic .óało silę 
to na ood;stawie pirawa, a stało się 
źle — pifszie1 Witos, „Nie w celi! uu 
sprawiedbwiania sięi lecz w intere
sie (prawdy muszę zaznaczyć, że w  
czaiaie swego dwukrotnego urzędo
wania nie wziąłem jednego grosza z 
pieniędzy państwowych arnii dla sie
bie, ani dla swej maziny — a tłem 
mniej obeonite". Witos kończy ape
lem do włościan: „Co będzie o alej, 
zalety w  wielkiej mierze od was".

OO—

O oa#y pos. Błąbińskiego.
(Telefonem od nasŁegu korespond.).

Warszawa; 27 ina'ia.
Dzfś przybył dó MarsŁałfKa' Rata

ja prezets fibbu Z. L. N., Głąbiriski i 
zaipytał go, czy może zagwiranto- 
wać wolność obrad Zgromacizenla 
NarOduwego, a1 Jeśli nie, czy zechce 
odi-oczyć je i zwołać w  itoem miej
scu. Mansiz. Rataj oświadczył, że li
czy ni wszystko, aby zapewnić bez
pieczeństwo temu posiedzeniu, gdy
by sytuacja nie dawała takiej rękoj
mi, zdecydowany jest Zgromadzenie 
Narodowe odroczyć i zwołać w in- 
nem mieście. Sądzę, że nie dojdzie 
do tego — dodał p. RaSlaj.

Warszawa, 27 mafia.
Koło żydowskie, po całodziennych 

naradach uchwaliło jednogłośnie: 
,W razie wystawienia kandydatury 
Marszałka Piłsudskiego na Prezy
denta Rzpltej, Kolo głosuję za nią".

Któż boiwiem uchwalał owo „prawo
rządne ustawodawstwo", które sta
nowi! dziś jeden wielki nieład' pra
wny, jak nie przedstawiciele owych 
„j.isnych i relaJnych" programów.

Teraz, kiedy rząd zapiera się do 
rozcięci i tego gordyjskiego węzła, 
ano\yu odizywu się owo „jasne i re
alne" krakanie partyjne. Lewica za
czyna kręcić nosem, prawica cieszy 
się' z niezadowolenia lewiiicy i pie
kielny koncert zaczyna się ua nowo. 
Obie strony chcą widocznie jeszcze 
raiz popróbować szczęścia — w woj
nie domowej.

Czy ruszymy z martwego punktu? 
Ruszymy, ale społeczeństwo musi 
zrezygnować z frazesów o „jasnych

Równocześnie uchwa.ouo odbyć na
stępne posiedzenie 30 b. m. Koiło 
żydowskie postanowiło głosować za 
pełnomocnictwami dl? iządu w nys) 
postulatów preinjera Bartna.

i realunych" programach piau-^yjnych 
dostofinilków i wziąć się do codzien
nej roboty nad usunięciem wewnę
trznego chaosu ; prawnego nieła
du

Rzad prez. Bartla chce wymieść 
śmiecie z państwowego gmachu, u- 
możliwić mieszkanie dla wszystkich 
obywateli kraju.

To nie jesr program w znaczeniu 
partyjnam, to jest robota, kłórej 
przegadać nie można, łocz trzeba, ją 
wykonać i wszystkim, którzy stają 
do uczciwej praicy dopomóc. Dopie
ro potem pomyślimy o owych „ja
snych i -realnych" programach ma
lowania domu na czarno lub na czer
wono.

Notowania giełdowe.
Dola*1 w wolnym obrocie dnia 

27 maja: w Warszawie: 11.80; w 
Krakowie 11.57; we Lw.uwie 11.68 
zł. — Teaideti,ioja, mccniieijis!z&.. —

Urzędowe notowani? giełdy wai- 
szawsklej. Dołaii. Transakcje: 11.00; 
Śpizedaż 11.025; Kupno 10 975. 

Tendencja utrzymania.
Zurj eh urzędowy. W arsza,wa

0.00; N. Jork 5.16 i jedina ósmia; Lon
dyn 25 1125; Pairyl 17.125; Wiedeń 
73.00; Praga 15.2925; Włochy 19.40; 
Belgją 16.50; Budapeszlti 72.20; Sof ja 
3.75; HołaudSa 207.55; Oslo 1 1 1 .80; 
Kopenhaga 135.60; Sztokholm
1.38,25; Hiszjpamfia 77.25; Bukareszt 
2.01; Berlin 122.95: Beligrad1 9.1125.

Pogiełda nowojorska. Warszawa 
9.00; Londyn 4!8656; Paryż 3.2925; 
Wiedeń 14.12, Praga 2.9625; Wiochy 
3.765; Belgja 3.19; Budapeszt 14.12; 
Śzwajcarja 19.37; Sofia 0.72; Holan
dia 40.21: Gs/Lo 21.68: Kopenhaga
26.27: Sztokholm 26.77; hiszpanja
14.76; Bukareszt 0.3925; Berlin 21.81; 
Belgrad 1.765.
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Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza
m y o rychle wyrównanie zaległości by nie spowodować 

wstrzymania wysyłki pisma.

Jak rozvt.ązać Sejm?
Lwówj 28 maja.

W obec toczącej się na ten temat 
żywej wymiany zdań, „Robotnik”, 
uważa za jedyne wyjście rozwiąza
nie Sejmu mocą własnej uchwały, 
większością 2/3 głosów, sprzeciwia
jąc się stanowczo okólnemu zała
twieniu sprawy, przez zmianę kon
stytucji w kierunku przyznania ta
kiego atrybutu Prezydentowi.

Motywując swój pogląd, podnosi 
..Robotnik”, że Przyszły Sejm z mo
cy konstytucji marcowej, ma przy
wilej zmiany konstytucji, bez utru
dnień formalnych, na jakie napoty
kałyby ta zmilaina w Sejmie obec- 
nym.

Przedewszysitkiem Sejm przyszły 
ma prawo dokonać tej zmiany bez 
aprobaty Senatu. Ponadto — pisze 
„Robotnik” — byłooy polityczny m 
absurdem gdyby dogorywający 
Sejm na kolanje i w pośpiechu i w

 ox

Ploploolm zajmował się zmienianiem 
jednego punktu konstytucji.

Socjaliści przeciw 
pełnomocnictv;om.

Lwów, 28 maja.
Zapowiedź prem. Bartla, że rząd 

domagać sie będzie szeregu Pełno
mocnictw polity cznych, spotkała się 
z zdecydowanym oporem socjali
stów. Daje temu wyraz „Robotnik”, 
dowodząc, że wobec przesądzonego 
końca obecnego Sejmu, rząd musi 
otrzymać jedynie pełnomocnictwa 
budżetowo - ekonomiczne. Nato
miast żądanie pełnomocnictwa poli
tyczne wcale nie są wywołane ko 
niecznościami sytuacji i wkraczają 
w dziedzinę, która nie należy ani do 
Rządu, ani ao obecnego Sejmu, lecz 
jest prawem i obowiązkiem przy
szłego sejmu.

Gen. Sosnkowski czuje się lepiej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 maja.
Gen Sosnkowski, po przeprowa- 

dfcoucij onegdaj operacji w szpitalu 
w  Poznaniu, czuje się cokolwiek le
piej. Dostęp do rannego jest zupeł
nie uniemożliwiony. Szpital znajduje 
się pod ochrot.a p°«icji. Jak zdołali
śmy s/ę; duwiedlzieć, gen SosmiK ow
siki ma przestrzetome oba płuca. Ku
la przebiła wtpiurw prawe płuco z 
prawej s trony I, wyszła zaś iewem- 
pnzyczean wlot kuli znajduje się po
niżej wylotu. Świadczy to donitinie, 
że o zamachu samobójczym nie mo
że być mowy.

Jak się zdaje, gen. Sosnkowski 
został postrzelony w swym gabine
cie podczas rozmowy z oficerami — 
przybyłymi z gen. Hauserem na 
czele.

Z profilu.

GEN. HENiPEL ODWOŁANY.
Jarosław, (Tel. w ł.) 

Były dotychczasowy zastępca 
szefa sztabu gener. pułkownik W ie
czorkiewicz zamianowany został 
dowódcą 24 dywizji piechoty w 
Jarosławiu na miejsce gen. Hempia 
dotychczasowego dowódcy tej dy
wizji. 

xoox ------

Tęsknota za silną władzą.
Lwów, 28 maja.

(x.) Jesteśmy świadkami dziwne
go objawiu1 naszego, życia pohtyezno- 
państ wewego.

Wszyscy — be® względu na par
uję, odcień, przekonanie i ugrupowa
nie, chcą' widzieć w Piłsudskim 
władcę!

Ptra-wiica go obarcza „odpowie
dzialnością", lifwfca wtktóeć w  nim 
pragnie męża „sztandarowego", mo
narchiści widzą w  nim majłjpsz-e o- 
gnliwio w  zii«acfzemu ich ideałów, i 
tak dalej, a tymczasem On reprezen
tuje tyfflkfO1 iedlno: Józefa Piłsudskie
go. Wszystko możliwe:

I naipolieosiidią. jest trochę — lak 
chcą jedlnłi1, i Kordtanei.il i Hamle
tem...

Ale fakjti, że jest tern wlsizyst- 
kiiem, dowodzi, że w  niilm jest... wie- 
łe....

Niezwykle rozsądny głos (zawar
ty  we wczorajszym numerze „Kur- 
jeira Lwowskiego'1), jednego z naj- 
w ybśifcnieószych uczonych i obywa

tela przepojonego rzadko spotyka
niem poczuciem praworządności i 
głęboka troską o przyszłość Rzeczy
pospolitej. — głos prok Romera, jest 

^znamietinym wykładnikiem nastro
jów panujących w społeczeństwie:

Dziiś są wielbiciele Piłsudskiego i 
tacy, którzy go uznają, chociaż — 
go nie wielbią. A mała garstka, 
gdzieś tlam w pOftiocno-zaćliodnim 
zakątku Państwa jeszcze półgłosem 
krzyczy: Veto! (Nieszkodliwie zre- 
siztą i z nałogu!).

A wszystko to streszcza się w  ie- 
dnem dążeniu, w  jednem n.iepaha- 
mowa/neim, niewypowiicdzianem je
szcze .pragnieniu ogółu, w tęskno, 
d e  — za sitna w ładza!

Tej potrzeba nam, za nią wzdy
chamy, a jeśli symbolem jej będ sic 
Józef 1 ‘iłsiuć-skr to może opłaci się i 
krew. bratnia przelana i ofiary do 
tydhiazasowe.

Byle przyseda ręka silna i czysta.
W tern streszczają się wsizystkie 

pro i contra dńimęj dtoyćlL.

0 współpracę prawicy
z marsz. Piłsudskim-

Lwów, 23 maila. 
Idąc konsekwentnie po linji walki 

z Sejmem, jako źródłem zła, które 
w latach ostatnich zalało Polskę, 
organ monar chi stycznych ziemian 
wileńskich „Słowo” wita deklarację 
premiera Bartla, jako fundament na
prawy Rzeczypospolitej Zapowiedź 
wyeliminowania Sejmiu z  życia spo
łecznego na okres przejściowy, przy 
najmniej całoroczny i rozstrzygnię
cia najważniejszych palących spraw 
ustrojowych poza Sejmem, jest tym 
wstępnym krokiem, który rozpano
szonemu sejmowładztwu położy 
wreszcie kres.

Nie wdając się w  ocenę, czy tak*c 
załatwienie sprawy jest lega liz^3' 
ną dyktaturą, — jak o tem głosi Pla‘ 
sa prawicowa, — niebezpieczeństw 
dopatruje się „Słowo” w tem, * *a 
k-lemi kołami przyszły pozat^2' 
mentarny rząd stanie do wspóft"3/ 
cy, bo. od tego przedewsizysid^f11' 
zależeć będzie wygląd d e k r e t ' 
mających ufundować nowrą P5̂ .  I 
szłość. Niebezpieczeństwu 
może — zdaniem „,Słiowa” — czo1 - 
jedynie współpraca prawicy z ^ af 
szałkiem Piłsudskim, by  go tym 9PU‘ 
sobem uniezależnić od wpływów - 
wicy.

-x; ox-

Uchwały klubu „Piasta".
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 maja.
Klub „Piasta” Wydał dziś komuni

kat, w  którym donosi, że zlecił za
rządowi klubu, aby „a następne Po
siedzenie w a. 30 om. przyszedł z

odpowiednim i wnioskami w spra"^ 
kandydatur na Zgromadzenie Na^j 
dowe z uwzględnieniem koniec7i'“ 
śdj zjednoczenia w akcie wyboru ‘ 
czuć i potrzeb całej Polski.

-xo ox-
W rżenie im N. P. R.

(TeleroneJi od naszego koresponct Jia).
Warszawa, 27 maja.

Poseł N. F. R., Ciszak z Poznań
skiego, został zawieszony przez 
główny komit:d partji w prawach 
członka. Sprawę jeigo skierowano

do sądiu partyjnego w zw ózki 
wystąpieniem pos. Hertza i Leśrii)^'” 
skiego. Pos. Ciszak jest zdecydo^jf 
nym zwolennikiem Marszałka " 
sudskiego.

-xo ox-

Z prasy ruskiej.
W  oczekiwaniu przed! ważnemi decyzjami. Na margines!* 

śmierci Petlury. Co to jest policyjna metoda.
Lwów, 28 maja.

Ja'kiie wyniiki przyniesie zebranie 
Zgromadzenia Narodowego, miki 
dzisiaj przewidzieć nie może, Lccz 
przedwczesne oferowanie arytmety
ką partyjną w  tym wypadku jesl 
co najmniej bezowocne.

Dlatego też i prasa ukraińska na 
razie porzuciła dowolne na ten te
mat kombinacje, nie zdradzając na
dal, jakie zamiary istnieją wśród u- 
kraińskich kół sejmowych.

Tymczasem „Diito” usiłuje rozwią
zać zagadkę morderstwa, dokona
nego na osobie Petluiy w Paryżu. 
Nie wierzy ono doniesieniu agencji 
telegraficznej, jakoby mordu doko
nał z zemsty żyd! ukraiński, pras pu
szcza raczej że a.enitiat wykonał 
przeciwnik „atamąjna”, który zmie
rzał do odbudowy niezaieżuej wiel
kiej Ukrainy przy pomocy polskiej 
za cenę Małopolski Wschodniej.

„DiŁo”, choć przyznaje Petiurze 
wiele zasług, nie entuzjazmuje się 
nitr .ednak ze wzglediu na jego obo

jętność dla ukraińskiego zaglądnie81? 
małopolskiego.

A partja trudowa z pewnych i \  
ko. idących aspiracji zrezygao,.' 
nie chce. lustracją  nastrojów psfr 
jących iw tym  obozie jest uistd^ 
kowanie się ludowców do znak'- 
12 postulatów szkolnych „WyZ^y 
lenia”. Postulaty te  idą po linji 
pełnej autononiji szkolnictwa ntńy 
szościowego, a  przecież „Diiło” 
w lada, że i to nie zdołałoby zaSFj, 
ko ć apetytów ukraińskich. Oni 
rzą o zupełnej niezawisłości! i 
ciwstawiają się każdej' piróbie w sP  
życia

Obecnie ostro. napadają na ok^L  
Kuratorium lwowskiego., które,
zwalając święcić rocznicę snitf'*’’

-

m
1 wana Franki, przestrzega
wprow adzaniem db Troazys^ 
mom.ein.taw politycznych- i przdf1 
państwowych. „Diło” n azj-^ 2 
„metodą policyjną”..,(!) __

*

HERBATA RlEDLk
-xoxo-

Dlaczego nie udał się lot por. OrleńskieU*
(Teletonem od nasreco kereipondent*;.

przyczem z powodu niepracujące 
sflrtika musiał lądować na i 
bardzo niedogodnym, wśród & -o> 
bagien. Aparat rozbił się nard^^o-

Warazawa, 27 .nada,
fkur. Orleńskfi, któu y wyleciał o- 

negldaj z lotniska pod Plaryżem. wy- 
ytarrowiał na nowym aparacie Potez 
XXV, z sinńkiiern Renault o mocy 
480 K. M. Już nad Niemcami' motor 
począł wykazywać defekty, co zmu
siło pilota- do przymusowego łado
wania w  Norymbergii Ro naprawie
niu. defektu poi. Orledski odleciał. — 
Lecz w pobliżu granlicy niiemi-ccko- 
czeiskiej silnik przestał pracować. — 
Dlzdetinemu lotfruikowi udało się jed- 
naik wylądować na zitómi. czeskiej,

 ox xo-

ważnie. Pilot wyszedł cało. do 
lot został rozebrany i odfesł3*15̂ ^  
Paryża. Przycz>fcą wszystkie*1 ^  
szczęść miała być zła benzy®3* -a  i 
Oirleński nie zrezygnował * * ^  
zamiieftiza w najbhższy-m czasie ^ j |  
począć ponownie podróż- . tu 
dzisiejszym por. Orleńśin prZŜ by 
z Pragi.
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słu. A P O L L O  J
Niebywała p rem je ra !

Salwy w esołości! Bomby dowcipu! 
Miłość! Sport! Małżeństwo!

O H I D O C T D B

(Prawdziwy mężczyzna)
Szampańska komedja erotycz
ni3 sportow a! Szal w esołości! 
Dragan zachwytów. W gł. 
r9ii najpiękniejsza Mary Astor 
* najzabawniejszy komik 

REGINALD DENNY, 19321

?Daklem czasu.
JaK o b r a d u ja  r a jc y  m iej

s c y ?
Lwów, 28 mafia.

„ 'Weszło zdawien dawna. w  ziwy- 
że posiedzeniia Rady miejskiej 

l ^yroomiimaią raczej swobodne ze- 
 ̂adie towarzyskie, niż poważne o- 

ciała repreizentacy jut go. Nie 
t? >żby miały być talk wesołe i u- 
^ńaicone, ale dlatego, że p°d 

2Slędem rygoru bairdzc wiele po- 
t̂ aiwiiiają do żyiczen-iia.

sali rozlega się stefa ożyiwio- 
Arzhowor rozmów, prowadzo- 

bez skrupułów w  rogach sali, 
Tę® filarami, pod oknami, albo- po- 

Pustych do połowy krzeseł. — 
j^jhaziaisem referent przy swym 

półgłosem — jak wyraził się 
^cilpinie jeden z dzileranikarizy1 — 

jSjda do lampy*- |  nikt nie zadaje, 
trudu, aby go słuchać.

, Owar przyioicna azasiem na chwii- 
,] gdy dyskusja nieco się zaostrzy 
' Udania wypowiadane są do-nośniej- 
^  ttoenn.

Pr, sposób obradowania nie 
jj^zikadza zr asizitą może radnym w 
ć^towoiniiu stię w  ref:-rowamych 
. .^ acn , które znają przeważnie 
u ^Postodizenlla sekcji. Ale wszyst- 

ciemne skutld tej miłej swobody 
l̂ diafią na przedstawicieli prasy, — 

przy stoife, ustawionym baa- 
hfeSorthnnae pod względem aku-

■  czasami tylko mogą wy-
z  tego icihaosu -jakieś odterw-a- 

^ słow o . N a jwy trwansze najdstta- 
^  t ucha niic nto pomoże i pyta- 

3 .  jakie ustJaiwfcznto zadają sobie 
sprawozdawcy: ,,o co

i „co się tam dzieje?** — 
^^stafia zwykle bez odpowiedzi., 

nie uda się dzieniwilkarzom 
wycić żywcem** referenta i 

gio. <j0 ipotufnego powtórzenia 
Sóh,5C> ^ tó sfcu  Prasie. W  ten spo
ję̂  spraw oedairiilai zyskują na ściisło- 

afe staja się we wszystkich 
^ ^ i k a c h  do stiefofe podobne, 
j^pkaw ę, ęzy  rcpireizeurtlacje iu- 

miasiti obradują w  ten sposób?
(tn)

?**l§zienie generała Rozwa- 
QWsltłego i Zagórskiego oo 

Wilna.
» Warszawa, (Te l. w ł.)

gt I * Rozwadowskiego, Zagórokje-
irionr. ^en* Jaźw ińskiego p rzew ie 
wu ^9 W iln a . O d s ta w io n o  ich 
rątor S t e n ia  w o jsk o w e g o . P ro k u  - 
ibo\, °*karza icn o nadużycia słu-

H*0“-
0QfiUuOWĘ r a t u s z a  k r a k o w 

s k ie g o .
iu, . W arszawa. (Tel. w ł.) 

mister robót publ. Broniew-ri * >uuul v uui- 
^ D a y2n°w ał 25.000 zł. na 
& L c*«c,e odbudowy pałacu 

Polskich w Krakowie.

Inteligencja polska za Józefem PMsuoskim
Zgromadzenie w  sali iatitjzowej.

Lwów, 28 mafia.

-oo-

Wczoraj odbyło się w  sali Rady 
miejskiej zgromadzenie inteligencji 
Polskiej w cela wyrażenia opinii o 
konieczności objęcia Przez Marsz. 
Piłsudskiego wzmocnionej władzy 
Frezydenta Rzeczypospolitej oraz 
rozwiązania Sejmu i Senatu.

Zapełniona sala, udział wielu wy
bitnych jednostek Ke ster intelektu
alnych Lwowa i entuzjazm, z jakim 
wyrażona Marszałkowi zaufanie, 
świadczą, iż Piłsudski ma za isobą 
nietylko ntaiiy ludu roboczego, ale 
i przeważającą część inteligencji poi 
skiej, tą  mianowicie, która nic uległa 
gangrenie zaślepienia i zaprzedania 
się partyjnego-

Wyrazi! to  w zagajeniu ipnoi. No- 
wotny, k tóiy stwliierdził, iż niezależ
na inteligencja polska, która dotych
czas nie odgrywała roli w  życiu po- 
litycznem Polski, iets:t dziś czynni, 
kiem odrodzenia moralnego i że ten 
wyraz jej woli zapoczątkować mu
si zorganizowania nowych, twór
czych sił.

Przewodniczącym zgromad zenia 
obrano prof. St. Huberta, sekreta
rzami pp. Mozołowskiego i Stron- 
skiego.

Prof. Stan. Zakrzewski określił 
dzisiejszą rolę Piłsudskiego w sjpo- 
łeczeńsfwie i wskazał lituję, po któ
rej Powinnia pójść inteligencja. Dro
gę zamachu stanu, który tąk  prze
raża przeciwników Marszałka obrali 
już w 0k 1791 twórcy Konstytucji 3 
Maja, zapewniając wytoczeniem ar
mat i zgromadzeińem mieszczań
stwa na ulicach uchwalę ustawy, Ja. 
ka stara sto dla nas najcenniejszą 
pamiątką naiodową. Jest faktem do
datnim, iż w  momencie obecnym 
znalazł się człowiek, który odważy! 
się oczyścić atmosferę życia publi
cznego w Polsce, a  którego nazwi
sko i osuba daje gwarancję rusze
nia z martwego punktu ku szczęśli
wszej przyszłości. Człowiek ten jest 
żywym symbolem państwowości 
M skiei i ustrzegł państwo od1 we
wnętrznych fermentów społecznych. 
Nie chodzi tu  o osobiste jego zasz-

czy tyi ale o konsolidację armii i  spo- 
łeczeństwa.

Inteligencja poiska nto pójdzie za 
nasiem rząd j robotniczo w i ościań 
skiego, ale żądać musi przynajmniej 
równego z ludem udziału w rządzie. 
Dotychczas usuwana i w yzyskiwa
na, będzie dziś mogła dać państwu 
to, czego przedtem dać nto mogła, 
gdyż najszczytniejszym wyrazicie
lem inteligencji jest właśnie Józei 
Piłsudski.

Referent odczytał rezolucję, które 
przez aklamację z  żywiołowym eu 
luzjazmem przyjęte:

Obecni na zebraniu pclsktoj inteli
gencji we Lwowie, odbytem dnia 27 
b. m. w sali Ratuszowej, oświ?d- 
czają się za kandydaturą Marszalka 
Piłsudskiego na Prezydenta Rzplitej. 
Zebrani przesyłają Marszałkowi 
wyrazy czci i zaufania.

Następnie prof. Stefko uzasadni; 
konieczność zape wtuienia inteligencji 
szerszego udziału w Sejmie i Senacie 
oraz rozwiązania dzisiejszych izo 
prawodawczych, poczem zgłosił re
zolucje:

Zebrani domagają się, by natych
miast 'PO wyboize na Prezydenta 
Sejm udzielił Marsz. Piłsudskiemu 
specjalnych Pełnomocnictw w kie
runku zmiany ordynacji wyborcze! 
oraz, innych niecierpiących zwłoki 
zadań Państwa. W nowej, ordynacji 
wyborczej wpływ inteligencji a  tak 
że miast winien być wydatniej za
bezpieczony niż do'ąd'.

Zebrani dom^g^ja się dalej, aby 
Sejm i S enu  po powzięciu uch yały 
w kierunku rozszerzenia i wzmoc- 
niciiia władizy Prezydenta zostały 
bezwzłocznie rozwiązane Nowe 
wybory do Sejmu i Senatu powinny 
się odbyć w jtestoni b. r.

W  końcu Ok ŻyPowski przedstawił 
rezolucję w  sprawie ntwwtzmUA przy 
ministerstwach1 z wyłączeniem M, 
S. Z., Wewnętrznych' i Wojsk. Rad 
przynoiznych o charakterze dorad 
czy n, którą jak i poprzednie uchwa
lono przez aklamację.

Zebranie rozpoczęto i zakończono 
gorącym okrzykiem na cześć Mar
szałka Piłsudskiego.

-xoox-

System paszportowy będzie utrzymany
przy wprowadzeniu pewnych ułatwiefi.

Lwów, 28 maja.
W dniach od 12 dto 19 hm. od/oj la 

się w Genewie międzynarodowa 
konferencja paszportowa. Nacecho
wana liberalizmem propozycja dele
gata polskiego co do całkowitego 
zniesienia paszportów przez w szy
stkie Państwa wchodzące w skład 
Ligi Narodów nie znalazła poparcia 
w znacznej większości państw, któ
re w chwili obecnej nie uznały za 
możliwe 'Wprowadzenia tak ladykal- 
nej reformy.

Uznając użytczność paszportu, 
który jednocześnie służ,i jako doku
ment tożsamości i1 dokument podró
ży, Konferencja wypowiedziała się 
za utrzymaniem w zasadzie systemu 
paszportowego — wizowego, pod 
warunkiem wprowadzenia pewnycD 
ułatwień. Główne z tych ułatwień 
rekomendowanych przez konferen
cję są następujące: 1) przedłużenie 
ważności paszportów do dwóch lat,
2) rozszerzenie ważności paszpor
tów na możliwie wielką, iiośó pfaństw
3) zmniejszenie opłat za pasżporty 
do wysokości rzeczywistych kosz
tów administracyjnych, związanych

z ich w ydaniem, 4) roztszęrzeme w a
żności wizy wjazd owej i tranzyto
wej do dwóch lat, 5) uproszczenie 
formalności i przyśpieszenie proce' 
aury uzyskania wizy, 6) uproszcze
nie k  rmalnoiści przy kontroli pastz- 
portów i wiz na griairżcy. ceiem 
zmniejszenia postoju pociągów na 
stacjach gjranicanyćhi 'do nite-zbędnego 
minimum.

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA MIĘ
DZY POLSKA A RUS ją, 

Warszawa, (Tel. w ł.)
Z Miiiska donoszą, że na stacji 

kolej w Żytkowicach odbyła się 
uroczystość odsłonięcia nowego  
gmachu dworca kolejowugo, który 
jest przeznaczony dla celów komu
nikacji bezpośredniej mtędz/ Pol
ską a Rosją. W uroczystości tej 
wzięli udział przedstawiciele koleji 
polskich.

Nasz fejletcir.
W numerze jutrzejszym „Kurje- 

ra Lwowskiego" rozpoczynamy 
druk szeregu fejletonów Artura 
Schroedera p. t.:

„DORADCY"
Są to świttnie pisane, dowcipne, 

obrazy a rebour z przeżyć autora, 
który jak wiadomo szereg lat był 
penoralnym sekretarzem Teatrów 
Miejskich. Doskonałe piórc znane
go autora, lekka ironja i subtelny 
dowcip składają się na całość, któ 
rą wszyscy czytać będą zapewne 
z wieikiem zainteresowaniem,

Czytajcie

V

U teatry lwowskie.
Lwów, 28. maja.

,  Warszawianka" z dnia 26 1). m. 
w nr7,t 140 pisze’co następuje:

„Dyrektorem Teatrów Miejskich 
we Lwowie — wedle nadchodzą
cych stamtąd wieści — ma zostać 
dyrektor teatru kraKowskiego, T e o - 
Tif Trzciński. Byłby to dl? teatrów 
lwowskich wygrany los. Trzciński 
bowiem, doskonały rsźyse r drama 
tu, jest równocześnie jednym  z naj
bardziej wykształconych m uzykolo
gów, co jest nie do pogardzenia dla 
Lwowa, uirzymująctgo wielką o- 
perę.

Obecny dyrektor lwowski H. Bar- 
WLÓski czyni —  podobno —  stara
nia o d ye k c ję  t, a ru w Grodnie,
gdzie w tej chwili prowadzi teatr 
Fr. Rychłowski".

Z To w. Przyjaciół Francji.
Lwów, 28 maja.

Towarzystwo Przyjaciół Francji 
odbyło dnia 16. bm. w lokalu swym 
przy ul. Ronianowicza 13, zw y
czajne walne zgromadizienie pod 
przewtodimetwem siwego- pirefcesa, 
dra lgnącego Dembowskiego, któ- 
Ot w  ^agafcmu przedstawił w ogól
nych zarysach pomyślny rozwój 
Towarzystwa, objawiający się m i. 
pitzez zacieśnienie węzłów przyjaźni 
z Francją arogą siosungów esobh 
stych i korespondencji.

WiSPPmniawBzy wreSK-cile o usiło
waniach podjętych1 w celu iwysta- 
wienia mai cmentarzu Obrońców 
Lwowa godnego pouiniKa spoczy
wającym tam żołnierzom francu
skim, podobnie jak uctzczonó złożo
nych tam do grobu lotników aime- 
rykańsikicin, wyraził seroecaru po- 
ajziiękę oslobom i czynniikom któ ' 
•ym Tuwdrzystwo za\/dizf.ęcza u- 
łaiłwienie i poparcie swej dziiaUauino- 
śoi.

Następne złożył sekre uarz gene
ralny Towarzystwa prof. dr. Zy
gmunt Cze-ny sżczegółowe ąpjra 
wiozidanije z. jegoi czynności: w roku 
uboiegły.n, a skarbnik dr. Biedrzycki 
sprawiozdknie kasowe.

Po uchwaleniu drobny ch zmian- w 
statuoile, mająciych na oku większą 
sprawność fuinkcjonowaWia onganów 
i ściślejsze określenie ,pe,wnych po
stanowień wybrano jednomyślnie 
czionkiami Komitetu honorowego 
pp. inż Paw ła Praehtla-Morawiań- 
skiego, Prezesa- Dyrekcji Kolei pań
stwowych i inż. Kazimtonza. Dut- 
czyńskego- prezesa jjyrekcji1 Poczt 
i1 telegrafów we Lwowie- W  końcu 
pan W. Vautier,- konsul Rzeczypo
spolitej francuskiej w gorących sło
wach imieniem swego Rządlu 
i własnem wyraził T owanzystwu u- 
znanto i1 podziękę za gorliwe i sku
teczne spełnianie ipięknegc zadania, 
któremu służy.
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Na przełomie historycznej chwili.
Trudno jest nawet w uczelni oder

wać się od aktualności, zwłaszcza 
wobec ważnych zdarzeń ostatnich. 
Toteż i prof. A S z e l ą g o w s H  za
gaił wczoraj swój normalny wykład 
na Wszechnicy lwowskiej pt. „Sprawa 
polska w  Dyplomacji XIX. w .“ następu- 
jącem tfświetlenieih wypadków majo
wych, które poniżej przytaczamy.

Redakcja.

Lwów, 28 maja.
Dziś na przełomie historycznej 

chwili, nie wolno nikomu stać na u- 
boczu i zrzucać z sfebie odyowie- 
dJalmości.

Odpowiedzialność za godzinę hi
storyczną wziął na siebie twórca 
przewrotu konjstyit/ucyjmego, Mar
szałek Piłsudski. Aue odpowiedzial
ność za dalsze następstwa ponosimy 
wszyscy.

Go powiemy wobec hisfco.i ji ?
Z calem sumieniem i z całeim 

przekonaniem czyn Marszałka Pił
sudskiego musimy nazwać konie
cznością. A jeśli był koniecznością, 
dziejową, tern samem był i prawem.

Od najs krajniejszej lewicy po da
leką prawą stronę, to. ma prawna 
naszego życia państwowego uważa
na była za bez wyjścia: n% mogła 
pogodizić woli nalrodu — władizy 
wykonawczej z jego sądem, czyli 
Setjmem.

Sejir. tfómaczy t opacznie sąd czyli 
opinię ogółu, a przywłaszczył sobie 
władzę. Doszło prawie d'o tego, że 
trzydziestomlljonowy naród podzie
lił się na dwa obozy: z jednej slttro- 
niy 555 posłów i setnaitorów — to by
ło jedyne stronnictwo w Polsce lu- 
dtei zadowolonych, czy uprzywilejo
wanych* bez różnicy pairtji — i re
szta, cizylS trzj dzieści miljonów bez 
swych wybrańców, która stanowiła 
dougi obóz przeciwny, pokrzywdzo

nych i malkontentów wszelkich od
cieni.

Marszalek Piłsudski, czynem 
swym nie stworzył nowego prawa, 
ale wyzwolił moment dla walki o to 
prawo.

Nie rozróżni w Sipołeczeństwie 
dwóch klas: moralnych i niemorał- 
nycih obywateli, jak Mu się to usta
wicznie wmawia, lecz narzucił pod
stawę moralną dla naprawy stosun
ków w Państwie.

Moralnością nazy wa siię przecież 
w tym wypadku zgodność woli i są
du, przelana w ozylrenikii konstytu
cyjne, jakimi są: władza i Sejm.

Te szczytne ideały demokracji 
wyjść mogą zwycięsko z walki tyl-j 
ko wówczas, kiedy się wcielą w no
we formy konstytucyjne.

Kto wierzy w demokrację, pv ze
słanie walczyć w tej chwili za obo
zy, a~ nawet ze irriirana, lecz stanie 
w szranki walk] o konstytucję.

Konstytucja marcowa z r. 1921, ja
ko duch prawa jest śwlięta i niety
kalna, ale jako forma jego podlegać 
musi temu samemu prawu przeobra
żenia i doskonalenia, co inne kon
stytucje, nie wyłączając ^asizej pol
skiej historycznej z liberom veito i 
elekcyjnością królów, przed konsty
tucją majową.

Walczmy więc nliiel za obozy i 
stronlnliotwa, lecz za konstytucję.

Hasło naprawy Rzeczypospolitej 
może być tylko wcielone w hasło 
zmian i uleprzeń konstytucyjnych.

Będzie to walka o pr.arwo, przed 
którego obliczeni pierzchnie widmo 
wcijny domowej, a której nie po
wstydzi się nasze pokolenie nawet 
za cenę kląsk materialnych i ofiar 
JudZkiCh.

Prof. A. Szelągowski.
-OulOX-

Jan Kasprowicz a iwan Franko.
Lwów, 28 maja.

Czasopismo .,Nowyj Czas" swój 
ostatni numer prawie w całości po
święciło pamięci iwana Frank’, 
pizyczem zwróciło się do wybit
niejszych Polaków, którzy pozo
stawali z nim w jakiejkolwiek łącz
ności, o nadesłanie swoilch remini
scencji o Franct.

M. in nadesłał b. rektor Wszech
nicy lwowskiej poeta Jan Kaspro
wicz wymienionemu pismu lisi z Za
kopanego, gdzie obecnie stale prze
bywa, pod d|atą 19 kwietnia br.

„List ten dyktuję, bo sam już od 
dwu lat lełżę chory i nie mogę tpjlsad 
Z Iwanem Franką pozostawałem w 
przyjacielskuch stosunkach; kolego
waliśmy w redakcji „Kurjęra Lwow
skiego* trzymałem mu do chrztu 
syna Andrzeja, jeździłem z nim na 
ryby, odwiedzałem jego wieś ro  ̂
dzinną Nagujewycze w  Diohuby- 
czyźnie; dzięki niemu zaznajomieni 
się z ukraińską poezją, w szczegól
ności z  Tarasem Szewczenką, które
go czytałem  w  wydaniu Dragoma
nów a. Napisałem kiedyś w  wło- 
clawskiem więzieniu wiersz ku czci 
tego poety. Zdaję mi się, że wiersz 
ten, który nawiasem mówiąc za
przepaścił się, Iwalnoiwi France nie 
podobał się, albowiem .nigdy mi o 
nim nie w&pominai. Dzięki I. France 
zaznajomiłem się z różnymi wybit
niejszymi ukraińskimi literatami po
litykami itd.

Muszę dotknąć jeszcze jednego 
pytania. Jak wiadomo starał się 
Franko o katedrę ukraińską - (ru
skiej literatury na uniwersytecie 
lwowskim; wygłosił nawet coś w

rodzaju habilitacyjnego odczytu (w 
sali lwowskiego ratusza w pożyczo
nym u mnie i raku) — ale katedry 
tej nie otrzymał. Mówiono, że winę 
tu ponosił powstający już wtedy 
polsko-ukraiński antagonizm i że 
bezpośrednią przyczyną niieiotrzfy- 
matnia tej katedry był m. i. głośny 
w tym czasie napisany przez Fran
kę artykuł w języku niemieckim o 
Mickiewiczu jako o poecie zdrady .

Miałem sposobność mówić o tej 
katedrze z ówczesnym marszałkiem 
St. Badenim już dziś nie iżjyjącym. 
Marszałek oświadczył mi wówczas 
— nie miałem powodu wątpić w 
prawdziwość tych słów, taka je ce 
chowała szczerość — że powołaniu 
Franki na tę katedrę sprzeciwił się 
ówczesny ukraiński metropolita 
Sembratowiicz motywując to tero, 
że będzie musiał wpływać na swo
ich słuchaczy ujemnie, bo iwan 
Franko jest „ateistą".

W czasie choroby Franki straci
łem go z 'tczu, bo sam wyjechałem 
na kilka' lat do Lwowa, a mój 
chrześniak zginał prąwaorodobnie 
podczas wielkiej Wojny".

Nadużycia w marynarce wojennej 
przed sądem.

MASZYNA PIEKIELNA W PO
DARKU ŚLUBNYM.

N. Joru, 27. 5. (PAT). W  miejsco
wości Muskegen (istan Missuri) w 
pewnym hol be Lu podczas otwierania 
nadesłanej paicziki nastąpiła silna 
eksbiic zja. W  horelu odbywała się w 
tyim czasie uczta weselna, a paczka 
miała być podarunkiem weselnym. 
Właściciel hotelu został zabity, ja-- 
koteż jielgo niedoszły zięć, zaś córka 
ciężko raniona. Motywem zbrodni 
była prawdopodobnie zazdrość.

Wa.szawa, (Teł. wł.).
Z powodu chwilowych trudności 

w oasadzie kompletu sędziowskiego 
w rangach sędziów generałów, 
sąd wojskowy postanowili wyłączyć 
do późniejszego osądzenia z słynnej 
afery komandora Bartoszewicza, 
dwóch oskarżonych o brak nadzoru 
wice-adnńrala Porębskiego i Bo
browskiego.

Najomiast rozprawą przeciw głó
wnemu cprawcy nadużyć komando
rowi Bartoszewiczowi i kilku młod
szym oficerom marynarki, odbędzie 
się w połowie czerwca i potiw a o- 
koło 2 tygodni.

Sprawa zawiera oldrzymi mate-

rjai dowiodOiwy i dotyczy sze*^ 
nadużyć zę strony oskarżonych* ^
szczególności zaś komatidbrr ®af" 
toszewicza przez oddawanie z 
ci zysków dostaw firmie „ErbstcW 
i Mąrszalk" (pierwszy. Rosjam3 
drugi Łotysz — 'Oibaj zaś podej1®3?, 
o ipracę antypaństwową ina (kioft1Zi7s 
państwa niemieckiego) lićzuych m3. 
te rj a łów dla marynarki w oJeiH  
wypłacanie im nadmiernych cen 
tem nawet za niektóre prizedmib"' 
wcale nie dostarczone-1, z  potnin'^ 
ciem zasad i (przepisów o dóst3' 
wach ofertowych, komisji o  
cze; kalkulacji cen i waloryzacji'

W
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Sensacyjny zamach samobójczy
we Lwowie.

Lwów, 28 maja. 
Wczoraj o g. 8 rano targnął się 

na wiłasn/e życie wystrzałem w pra
w ą siknoń znany adwokat i właści
ciel ziemski, dr. Emil Roiński, lat 52 
(Rynek 4).

Dr. Roiński oid września 1925 r., 
wislkutek mapowiodzer natury finan
sowej, popadł w stan silnego zde 
nerwowania. — Staruszka matka, z 
którą miaszKał w jednej kamienicy, 
zawezwała z Warszawy drugiego 
Syna, emerytowanego komandora 
mary narki 

Wczoraj, o gooz 8 rano, w poko
ju' dr. Roińskiego padł strzał.

Zastano dr. Roińskiego, leżącej 
w  bieliźnie, z przestrzeloną skro®'3’ 
na szielzkmgu. Zawezwano naiy^' 
miast dr. Kikingera oraz prof. dr. y 
strowskiego, poczem po wstrzykuj' 
ciu mu morfiny, odwiazfano go 30 
szipitalla.

bezpośrednią przyczyną rozpad 
liwego kroku był żal za kamieni611' 
którą dr. Roiński sprzedał gminie N* i 
Lwowa za 22.000 dolarów (!).

W  ostatniej dhwili dowiaduje''1̂ 
się, że dr. Ruińslki w  sauatoriiif 
Czerwonego Krzyża, nie odzyska1"'' 
sizy przytomności, zmarł.

Zwłoki zostaną wydane! rodzin!6.

Z działalności Gazowni 
miejskiej.

Celem zaznajomienia szerokich 
sfer ludności z użyciem gazu 
urządza Zakład Gazowy publiczne 
pokazy gotowania na kuchn gazo
wej. Pierwsze tego rodzaju- zebra 
nie odbyło się wczoraj przy u- 
dziale Prezydium miasta i repre
zentantów Rady miejskiej oraz licz
nie zebranej publiczności, która 
po brzegi wypełniła salę Instytutu 
Technologicznego przy ul. Buurlar- 
da 5.

Pan Polek instruktor gotowania 
na gazie objaśnił zebranym zasa
dy używania kuchni gazowej i Ko
rzyści tego slp|oisobu gotowania. Pu
bliczność a szczególnie panie z wiel
kie m zainteresowaniem przypatry
wały się demonstrowaniu gotowa
nia i niejedna odeszła z myślą jak 
najrychlejszego zaopatrzenia się w 
kuchekę, ponieważ naocznie isfie 
praeikionaiia, że na gazie gotuje się 
bez porównamia łatwiej, szybcie' i 
taniej niż na węglu.
Następne pokazy odbędą się 27. 
28. i 29. maja br. w  sali' Instytutu 
Technologicznego Pi zy ul. Bourlar- 
da 5. — WsteP wolny.

Z S IL I  SĄDOWEJ.
WYROK W SPRAWIE NADU
ŻYĆ POBOROWYCH W ZLO 

CZOWIE.
Lwów, 28 maja.

Wczoraj w sadzie wojskowym, po 
przeprowadzonej rozprawie i prze
mówieniach prokuratora oufk. dr. 
Hecnla, oraz obrońców: dr. Pierac- 
kiegu i dr. Aleksandrowicza, sier
żantów: Potuczkę i Deszczułkę oraz 
chorążego Kociubę, oskarżonych o 
nadużycia poborowe w P. K. U. 
Złoczów — z powodu braku istoty 
czyim uwolniono od winy i kary.

Przewodniczył szef sadu, pułko- 
v nfk Łukowski.

Z sądu apelacyjnego.
LUDZIE Z T. Z W. TO WARZY 

STWA.
Lwów, 28 maja,

Karol Paluchowskr, raidca raob1̂  
kowy województwa lwowski®^ 
(ul. Zamojskiego 1), mieiszika w  s* 
sliiedztwiie Marjf Fułymowej, 
adwokata.

W  naskępistwie ploteiK., laii!90"rf  
nycili iprzez „ludzi dobrych'1, p. 
ca — spoijkawszy w paździeirtf^j 
1925 r. p. Futymową — obił ją 
twarzy, poczem kopnął ją tak 
w  brzuch, że p. mecanatsowa- 
w  ciąży, poroniła. Sptawa oparła 
a lii S. sądu pow jałowego. P  
rozprawie lekarze znawcy ^  
Schellenberg, dr. Kwiatkiiewicz i 
Owczarki orzekł, że poronienie1 ., 
irlie) afoi w  żadnym związku z P°/l 
ciem, wskutek czego sędlzia 
wtokii skazał p. radcę jedynie tfr 
dni ścisłego aresztu z zamianą 
50 zł. grzywny.

Od tego wyroku radca P‘. zgl'j 
odwołanie.

Oneigdaj odhyła się pomownite r0^ 
prawa przed .sądem apelacyjnym, 
który wyrok zatwierdził. 

Przewodniczył s. s. o. Jasii*s n_'
wotowaTi s. s. o. Nawrocki i s. s
Giebułtowski, radcę P. zastępu 
dr. Niemczewski, zaś p. Futymi(> 
dr. Ignacy Billet. „re

Sprawa ta rzuca bardzo Pr^ 0. 
świilalfc na poziuin kulturalny i s r̂, 
sunki, panujące wśród sler t- 1 
„towarzystwa" lwowskiego.

POUFNE NARADY W ZAKO
PANEM . s).

(Telefonem od naszego kcrespc*11
W a-szav a. 27 'nafl'a'^e 

„Przegląd Wieczorny" 
w Zakopanem odbywają się P° 
narady w mieszka niu poerla Koz 
slkiego z udziałem pas. Witbsa; 
dnarczyka (Piast), Rymara i K 
wskiego (Z. L. N.).
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„KURJćR LWOWSKI** sobota, 29 maja 1926. 5

Oryginalny

N a s e n n y  k o n k u r s
„K'JR JERA LWOWSKIEGO".

Lwów, w maili.
ftragnąc pobudzić drzemiące w 

Mieszkańcach naszego grodu zami- 
.^a iiie  do zdobienia balkonów I 
**9ri mieszkań kwiatami, oraz 

^yczynlć się choćby w malej mie- 
do nadania miastu naszemu wy- 

•’3du europejskiego

rozpisuje nlniejszom „Kurjer 
I wowskl1*

KONKURS
U na najładniej ozdobione kwiata

mi okna,
na najładniej ozdobiony balkon. 

%
% udziału w konkursie zapra

szamy;
11 W s z y s t k ic h  m ie s z k a ń c ó w  

LW O W A  !!
Udział mogą wziąć także instytu- 

, prywatne i publiczne, szkoły, u- 
i t, p .

Kto pragnie wziąć udział w tej 
miłej, a niekosztownaj rozrywce, 

powinien w najbliższych dniach 
postarać się o zasadzenie odpo

wiednich roślin 
w skrzynkach lub wazonikach na o 
kinach i balkonach swoich mieszkań. 

M
Sgjosób uczestniczenia

w konkursie podamy wkrótce, dziś 
tylko zaznaczamy, że o przyznaniu 
uagród rozstrzygną sami

J CicYTELNIUY „KURJFBA I  
LWOWSKIEGO'* | 

■ drogą ptebtscyłu ■
■ • . . j

N A  NAGRODY
które wkrótce szczegółowo ogłosi
my, złożą się:

1) gotówka,
2) dzieła sztuki,
3) cenniejsze wydawnictwa,
•1) cenne uwiaty pokojowe.

Wydawnictwo 
„Kuriera Lwo wsfdego".

Z prasy poznańskiej.
Gryzonie.

Lwów, 28 maja.
Prasa poznańska ujada jeszcze 

^°dgtWlziając nieszczęśliwą pańsitwo- 
|° s t  ułołską gdzie i jak może Pos. 
t̂roriski schronił isic do „Dziennika 

'  oznańskiego”, gdzie w numerze 
Wiąteciznym zamieścił olbrzymi ar- 

P. t. ,,Pogląd,,. Kto zna Stroń- 
ko tein wie, że u niego musi ,biyć 

etrwsze, drugie, trzecie no i có 
2eci wiersz, „prawo", „legalność", 

^dtyóraądmość". Trudno się oozy- 
iscie spodziewać czegoś dobrego 

^  P o w ie k a  który podszczuwal d'o 
■Bachu na pierwszego Prezydenta 

Pospolitej.
'°d maską obiektywności chy- 

~e s.,eje nienawiść, jak na niego 
'^stało ,

Lorain.

Królewna Ctyija
NOWELA.

Przełożył z francuskiego 
Leon Sternklar. 

(Dokończenie).

CjL̂ el2w'iiedr.iie .podniosła małe zwier- 
Ody01 ze stołu i spojrzała, na siebie, 
w y  następnie zwróciła swe spojrzei- 
^  ^nów w dół do ogrodu, ujrzała, 
głr Piękny mloidtztiareiec podniósł 

j ,2e ,n!a nią sipagląda. Młoda 
e;W(ica uczuła, że. rumieniec oble- 
]ei twiarz i’ szybko cofnęła się.

( ji^ ^ iu trz  przybyła; jednak znów 
^.'Ofcną, iby oparłszy się o ranny te- 
jglz M rzeć na dół. Piękny Beppo i 
fie J  muizykaiTiici, zajęli już swo- 

Biiejisea w cieniu cyprysów, a: ze 
stW)̂ Pok il fletu wzbijały się w pr:ze- 

tony pełne, tęsikinoty.
Al

bj;|{.e 0 dziwna, rzeczy! Muzyka nie 
dlziioi- saima' Błagalnie jej było bar-

t e ż rc,zai:ni,iia;ła je; słowu pieśni
króW K'l,lfe ' b&rdziieij usilne, a głucha 
tet rcizumiiała je; słowu pieśni 

.Zmier>;iy. Nie wysławiały już 
łe)t; kobiety, o jasnych jak
ale y ach * cerze bursztynowej,

Teniice bfeidanie/bicskie- piękno-

0  ile -i,Dziennik Poznań'Skł“-ttzy- 
ma się pewnych granic przyzwoito
ści, o tyle maleńka „Gazeta Powsze
chna" zapluta jest prawdziwie sza
tańską obrzydliwością. W numerze 
sobotnim' zamieszczona jest fotogra
fia Piłsudskiego a pod nią napis 
,.przywódca i organizator buntu — 
przed wojną światową napadał na 
poczty i pociągi". Zaiste sam Dante 
He znalazłby tu  wyrazu na określe
nie stopnia moralnego plugastwa.

Do trzeźwości dochodzi pawioli 
„Dziennik Bydgoski". Pisze on, że
Poznańczycy 'więcej krzyczą na te
mat własnego oburzenia, niż je w  i- 
stocie odczuwają.

ści księżycowej o czarnych jak fen 
włosiach.

\  młodzieniec śpiewał swą, piesi 
miłosną, z oczami w niiąi utkwiione- 
iiiii, księżniczka zaś, upojona szczę
ściem, nse patrzyła więcej w  zwier
ciadło.

W nocy1 sny jiej były pełne rozko
sznych wiiizyij.

W jakiś czas później, pewnego 
wieczora, królewiicz' Aleksander, le
żąc wyciągnięty na aksamitach ge- 
wuańskich i dywanach ze Skutairl, 
baw# się niedbale bujinemi włosami 
pięknej Katarzyny.

— A oo się dzieje z naszym pię
knym Bjppo? zapytała obojęiflnłe 
księżniczka.

Królewicz, następca tronu Sycylii 
odlpoiwiiedział je# na to głosem, w 
którym drgało rozkoszne upojenie:

— Nasz BęppO', musi mieć znów 
Jakieś szaleństwo w głowie. Czy nic 
uważasz księżniczko, że nas bardizc 
zainiedbał w ostatnich czasach?

— A pacóż miałby sobie zadawać 
truciu, by nam najtpkakiwać? Czyż 
nie jest on faworytem, pieszczonym 
oblubieńcem waszej królewskiej 
mościi? Uczyniłeś go wasza, mość 
hrabią i namiestnikiem Sairidynji. — 
Czerpile on ipełnemi dłońmi w itwoibh 
kufrach I myśli, że wolno mu dążyć 
do wiszyistkięgo, marzyć o wsizyist-

Kuijfei- przemyski.
(Od naszego korespendenta.)

Przemyśl, 27 maja-
„Kurjer Lwowski", a sfery woj-- 

skowe. Ostatnie korespondencję z 
Przemyśla w  „Kurjarze: Lwowskim" 
były przedmiotem żywych rozwa
żań i komentarzy w  tutejszych sfe
rach wojskowych, które w, ciągu 
nłodawmyich kilku dlmi, przeżyły całe 
lata doświadczeń i wzruszeń. Zmia
ny personalne, zapowiedziane i prze
czuwane, odbiiy się żywam bardzo 
eioham w korpusie oficerskim. P e
wne. uspokojenie umysłów spowodo 
wała zapowiedź „tneiuga De*”, za
warta w rozkazie Marszalka. Bił- 
sudbikiiego.

Inwalida wojenny, znaiazł śmierć 
pod kołamli pociągu. Omegdaj o go- 
dlziilniie 10 wieczór, rzucił się na dwor
cu kolejowym Przemyśł.-Baikończy- 
ce pod koła pociągu towarowego 
Antami Majcher, inwalida wojiemmy. 
Desperat poniósł śniileirć na miejscu. 
N'a tórize znaieżiono bowiem tylko 
zmiażdżone zwłoki.

Powodem roizipaiozilłweigo kroiKu 
Majęhera była nędza, oraz obawa u- 
tralny — skromnej zresztą — renity 
inwalidzkiej.

Obława przeciw waiuoiarzom. — 
Palloja przeprowadziła onegdlaj ob
ławę przeciw „watacłarzom", przy- 
czem Skumfckowano kilkaset dola
rów, i sprowadzono do komisariatu 
kilku handlarzy walutowych- paze- 
olw którym sprawę skierowano do 
sądu.

Oblicze gospodarcze miasta. Li
czne dziedziny życia — wskutek 
długotrwałego ziastoju gospodarcze
go, uoicirpiał^" już tak doitklliwie, że 
można obeoniile niemal z matematy
czną dokładnością wymienić, które 
z poważnych przedsiębiorstw prze
mysłowych wskutiek panujących sto
sunków, dotąd n.ie ucierpiały. Prócz 
młynów, które z przerwami), pod
trzymują swój ruch, jest w permym 
ruchu »Dzwon‘‘ (L. Galler i Sp.), je
dna z nietiezinych w krajui firm eks- 
portoMrych liniu i konopi, „Bracia Fel- 
czyńscy" nfteizmo,rdowanie odlewają 
dizwiony kościelne, browar „Wiktor
ia" — Ostrów riozsizeiizic. naleli1 por 
dbb.no swą produkcję. Pozatem je

szcze trwają na posterunku pracy 
faforyki masizyn: „Cyklpp", „Kana
pę" — „Górniak" — podczas gdy 
robotnicy, .rzemiileśWcy, ręKodzielnio 
cy rozlicznych zawodów oraz inteli
genci, uigu-ają się pod b zemieniem
— bezrobocia i nęa2 y.

Fi zet ar g: magisir«ck'e *r nieskoń
czoność. Po raiz juf trzsrl z rzędu
— przetarg na wykoi anie budowy' 
miejskiego doniu rnicsika nogo przy 
uil. DwcirsLlego — « j  znttczony zo
stał przez magistrat.

Otwarcie ofert ma nastąp.ć we 
wtorek 1 czerwca b. r.

Fałszerze dolarów prz*d sądem 
przysięgłych. Kadencja, sądu przy
sięgłych, rozpoczi ie się 6 czerwcą 
b. ir. Ze spfew roizpraw, zasługuje m. 
inrjyrrd na uwagę rozprawa pnseciw 
łiiiiójalkiiemu Bucków? i tow., oskarża 
nym o  fałszowanie dolarów.

Koncei ty Towarzystwa Muzy
cznego. W  sobotę 29 oi aż w mie- 
dizielę 30 b. m. o gcuzlnie 7 30 wie* 
ozorem odbędzie się w sali magi
stratu konctefflfi chóru Towarzystwa 
Muzycznego, na klói ego wykonanie 
siklaidają S  stairainnie dobrane; u- 
twory na^wyibijtnitejszyidh komppzy 
tórow.

Okruchy.
TYD ZIEŃ  WGJMY DOMOWFJ.

Choć z wrogiem nie idzie armatnia bńerjal 
warunków higjeny w obozie mu brak, 
we wroga szw egach gród, nędza, mizerja, 
a jednak trupami swych dróg znaczy szl ik 
Więc baczność! Już! Zbiórka! nie zbiórka

[żołnierzy,
lecz zbióraa pieniędzy na wojnę ma być, 
niech z  biurka grosz wyjmie, kto kocha i

[wierzy,
ten tydzień rozstrzygnie, czy mrzeć nam,

[czy żyć!
Kim wróg ten, co kryje swą posiać i lica, 
napada znienacka, ofary pierś żre?
Z nim zaraz zarazem zarazki? —  Gruźlica, 
co zamiast b~%ry] bakterja w bój szle.
Hej braciel odrzućmy postrenne dziś cela 
Dziś wojna domowa- wewnętrzny nas wróg 
chce zwalczyć, więc tego na cal oierzmy

[śmiele,
wytrwale, ofiarnie, bo z nami jesl Tóg.

zatar
 ot-----

kłem, że wsizystko mu stoi otwo
rem. W szak ten; zuchwalec myślał 
nawet, że będzie mógł uczynić mula 
swoją kochanką!...

— Jaikto? Om się ośmielił?...
— I muszę wyziniać otwamcie, że 

pizeizi czas jakiś, zależało to tyłkc od 
niego. Gzyż nie jest on, po waszej 
królewskiej mości, najdziełmiieijisizytr,, 
najokazalszym rycerzem calem 
państwie? Ale masz Flareńtyiczyk 
ma obecnie wyżisze dążenia; oni pra
gnie tego dokonać, aby istoty głu
che słyszały, a  nieme mówiły.

— Co chcesz przez to powie
dzieć?
— Nic innegoi. mój królewiczu, prócz 
dego, c,o jujżi wi,e cały dwór z w y
jątkiem .majjaśniejiszego pana i wa
szej królewskiej mościi Niech waisiza 
królewska maść pójdzie jutro, z 
swoim orszakiem na przechadzkę, o 
godżiimie wieczornej, w prywatnym 
parku krófawmiy.

— Mojej siostry, Otyllji? Piękna 
księżniczko d'Aydaigue, dlroga moja 
Katarzyno, Mada ci, jeżeli Skłama
łaś! Niie mlmiilę d ę  topór!

W dwie anoice później królewna: 0 - 
ilylja miała straszny sen. Piękny hra 
bię Beiupo de Fiesoles, w  towarzy
stwie swoich dwóch muzykantów, 
urządzał jej swoją codzienną sere
nadę. Pieśń cudna, wzbijała sie ku 
ni'ej. plomiiicmna i dyszącą .namietno-

śclią, a  ona, wychylłwiszy sfei z wy
sokiego okna, pożerała go spojirze- 
niiiem i uoanawała niebiańskiej roz
koszy, słysząc, jak ją błagą o wza
jemność.,.. Ale nagle, piękny śpiewak 
pobladł straszliwie wśród cierna cy
prysów, • który stał się jeyziaze gę
stszy. Zachwiał się, twarz jego po
krywała się coraz większą blado
ścią; slknzjypce róvin,ież umilkły, al
bo też ona stała się napow rót głu
cha. I królewna zbudziła Się| z prze
rażeniem w serem, cała; zimnym po
tem oblania.

Nazajutrz rano, gdy królewna 
wsiała z łóżka, paź w iibarjl kró
lewskiej prosi,i, by go wpuszczono 
dlo jej Laminaty i oadał d!la Mej w 
ręce; slużebniic, piękny kuferek we- 
medki', wysadizany drogiemu klejinio- 
tami I emalją. Królewna otw arła go 
pasipieszniie i znalazła w mim, na je- 
dwahned poduszce, ciepłą jeszcze 
głowę FLoirentyjiozyka Beppą, Duże 
oczy jego, - wywrócone), s(P oglądałv 
na nią z  przerażen.em.

Na ten straszmy widok Królewna 
zemdlała. Gdy ją uo.uicomo, dostała 
silnej gorączki i zmarła jeszcze tego 
samego wieczora.

Tak zginęła królewna Otylia dla
tego, że słuchała (tęsknej nieśni mi
łosnej i dźwięków skrzypiec w swo
im ogrodzie1.
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Obchód ku czci Jana Dobrzańskiego.
Lwów, 28 maja.

W niedzielę 30 b. m. upływa 40 
“kl od zgomi Jania Dobrzańskiego, 
zaiskrzonego publicysty, działacza 
iniartodiowegc, i społecznego, jędrnego 
z  pterwlszyoh prezesów Sokoła i dy
rektora sądny lwowskiej. W  celu 
iulcizqzieiniila tej rodzimicy żaiwiąizańy 
■z 'Jniicjaitiytwy Tow. dizieminiikarzy pjol- 
'Sikićili* Komitet obywatfclski urządza 
nieczysty opcnod, ma który złożą 
się: uroczysta akademja i przedsitla- 
wiienfe w  teatrze miejskliiin.

Akademja, urządzona przez Kasy- 
>iiio i Koło litidradkonairitlystyicznie, od
będzie s:ę w sali Kasyna w niedzielę
0 godz. 12-tej w południe, Rozpacz 
nite ją Kantata", którą wykonają 
pad batutą kapok,iistnza J. Lesiaazyń 
islkiJego pp. K. Inaśińsilea, ,inż. Kdciziuir
1 chór „Luitini“. Zagajenie wygłosi 
prezes Kalsyna dr. Wł. Hojn&cki, od
czyt o Janie Dobrzańskim znany li
terat Slfamiilsilaiw Waisyrewsiki, a u- 
fiwór Jama D obrzańsk ie j p t. „ro-

togiratia ‘ wyiporw ie wmiulk jego. arty
sta dramatyczny Juljar. Dobrzański. 
Część koncertowy wyipetmą ponad
to: „PUoir.ctz - Fantazja" Chopi aa, 
którą wyikomia nia foirltlepiamie p. ffe- 
teiia Otaiwiowa, I „Piiieśn. ‘, które od
śpiewa Chór TechmiCki.'
' iWistęp Woliny.

Tegoi samego dinla, t. j .w niedzie
lę, wieczorem odbędzie się w Tea
trze Wielkim uroczyste pnzedsita- 
wiienlie, na którcin odegrana zosta
nie znakomita komedia „Żołnierz 
królowej Madagaskaru11 pióra Stauil- 
slaiwa Dobrzańskiego, syna Jana, 
zasłużonego artysty  i wispółdlyirek- 
iG.ra sceny lwowskiej w czasiie, gdy 
kierowa! nią Jam Dobrzański. Przed- 
stawieniit poprzodiz: przemówienie
red. Henryika Cepmilka o zasługach 
Dobrzańskiego dla teatru lwowskie
go.

Nabożeństwo żałobne za dmiszę Ja
na Dobrzańskiego odbędzie się w 
ptizyszłą śriodę.

j— — t»xxo--------

Kiirjer stanisławowski.
{[Podział Wielkiego Stanisławowa na dzielnice, przyjęcie do Związku 
przynależności, sprawy przemysłowe, zamknięcie rachunkowe Gminy za 
rok 1925, zniżka podatku od wstępu do kin, budowa domu mieszkalnego 

i domu ooiekf społecznej, zakupno cegielń*).
(Od naszego (korespondenta.)

Stanisławów, 27 maja.
laik już doniosłem, odbyło się u- 

bie&łefl ^obony, t. j. 22 b. m. posie
dź emtie Rady miasta, przy komplecie 
42 radnych. Przewodniczył prezes 
p. Chowanie^, sekreilarizował urzę- 
diiik fconceu>towy p. dr. Silberbach. 
Z porządku, aiziienm cgo on radow ano 
■>ad podziałem Wielkiego Stanisła- 
wow« na dzielnice i w myśl referatu 
aselsora radcy l eszczydskiego, u- 
chwatanio zafr/.ymaó dl!a dzielnic da- 
winago małego Stanisławowa, do- 
tychazaoLTw e granice i nazwy or az 
numerowanie (M. I., II., III., IV.), 
Obszar zaś przyłączanych do miasm 
Kaihinhiów i gmin wiejskich, pod.de- 
Ikwik/ na dalszych 11 dzielnic (V. do 
XV.). Równocześnie zniesiono do
tychczasowe nazwy ulic Pr okopczy- 
ca na ul. Teofila Wiśniowskiego i 
Zielonej bocznej na ul ks. Skorup
ki.

Dalej przyjęto do Związku przy
należności1 gminnej 12 osób i wyda
no 10 przychylnych opSnji na prośby
0 nadanie koncesji przemysłowych,
w tem jedna ma przedsiębwrstwo au
tobusowe inż. Krauisiza, kitóry zamie
rza zatoomocą 6 wozów, dostarczyć 
ludności tamtego i szybkiego środka 
lokomocji iprtaeldewis<zystkiem z 
dworca kolejowego do miasta.

Po przedsfarwileróu przez przewo
dniczącego komisu! sakontrującej 
magistratu zamknięcia rachunkowe
go maigisfiratu i przedsiębiorstw 
gmimmych za rok 1925, uchwalono 
zamknffęcie przyjąć do zalfiwierd::a- 
jąicej wiadomości i udzielić magistra
towi jednogłośnie absolutorium.

W myśł referatu p. asesora dra 
Ferensiewicza, ochwallanio obniżyć 
teatrom świetlnym podatek miejski 
z  40 proc. ma' 25 procent, a to na se
zon letni t. j. od 1 czerwca do 31 
siempmfila' b. r.

Dalej uchwalano zwolnić od miej
skiej opłaty od środków przewozo
wych konie robocze, używiaine w  go
spodarstwie rokiem.

Na podstawie referatu p. asesora 
Hallera, uchwalano przystąpić do 
budowy jednego domu mieszkalnego 
na gruntach mlfetfslkioh przy ul. Go- 
tuałiowskicgo, Będzie to budynek 
iódtuopiętrowy o 12 mieszkaniach 2
1 1 pokojowych z kuchniami i łaziiieCi-

kaiM1 i służyć będzie pomieszczeń,ih 
12 bezdomnych .nodteiin urzędniczych. 
Równocześnie uchwalono zaciągnąć 
.pożyczkę w Państw. Fund. Gosp. 
na budowę domu opieki społecznej 
w  wysokości 60.800 złotych.

Na cele zwalczania bezrobocia u- 
chwaJlbnio zaciągnąć w Skarbie Pań
stw a pażyczKięi w  wysokości 300.000 
złotych, z których pierwszą ratę w 
kwocie 12.000 złotych magistrat. już 
otrzymał. Pieniądze fel, postainowiio- 
inio obrócić na cele kanalizacyjne. a 
praice juiż rozpoczęto.

Wreszcie zakupiono od Zakładów 
Ceramicznych S. A. cegielnię w Sta
nisławowie,, wiraż, z 14 morgami 
gruntu, budynkami? mieszkalnymi i 
gospodarczymi, aralz, inwentarzom 
ruchomym (jak węigiel 300.000 ce- 
giielł, glna, piasek i t. d.) za, cenę 
200.000 ziłotlych.

Pó kilku interpelacjach w spra
wcach bieżących, zairzaldzouo posie
dzenie tajne, na które,m załatwionio 
spuawy personalne.

Camera obscura.

Publiczne wyznanie!
Lwów, 23 maja.

Naczelny redaktor jednego z 
lwowskich piism, o którem się wiele 
mówiło i pisalło ostatniraml ozaisy, 
zarńiieiszcza aż w dwóch lwowskich 
pismach (w swojem i obcam) publi
czne podziękowanie pdwnej firmie 
bankowej, za „niezwykły urzeiaw 
solidności i uczciwości kupieckiej"...

Oto redaktor ów Klimów!} kiedyś 
los u awai firmy i: 1) zapomniał że 
zamówili, 2) nic wiedział jaki numer 
'zamówił, 3) .mile zapłacił za los. I słu
chajcie: los nieznany, zapomniany, 
niezapłacony „wygrał!"

Bunkier zgłosił się do redaktora, i 
wypłacił wygraną „pokaźną kwo
tę"... To ci znaczy mieć redaktorskie 
szczęście...

Go prawda riie każdy bankier jest 
taki hoiny... ale toż nie każdy re
daktor ma takie ?„sizczęście“...

Bodaj się tacy bankierzy na ka- 
m,łaniach rodfcihi!

Bo tacy redaktorzy, którzy prizyij- 
muią itaiką wygranę — już są!
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„Marysieńka" 1930
Walka człowieka z żywiołami. Szalejąca śnieżyca w Kanadzió 
— — — podzwrotnikowy orkan na Jamajce — — "

Marjonetki ŁosU
8 aktów napiętej akcji dramatu życiowego — ponadto dwuaktowa komedja-

Kurjep filme-wy.
MARJONETKI LOSU.
(Kino „Marysieńka").

Każdy z  nas byWa często bezwie
dną mairjonetką losu, uie zdając so- 
bie nawet dokładńłe z tagO' sprawy.

Żywiołowość uczucia, pokrywa, 
się jodniak u liudz, cywilizowanych 
muska konwenansu, w ęp z  przeci
wnie do żywiołów nieokiełzanej natu 
ry, które kpiią sobie w sposób bru
talny z  wszelkich przeżytków kui- 
lilury ii cywlizacji.

I wtedy diapłeirio człowii-eik odczu
wa, jakim marnym py łkiem i bez
wolnym atomem jelst w ręku

wszechwładnej przyrody. Ale sro2 
maitura, lubi być czasem lasKaiW ’̂ 
co z początku unicestwiła — P0^ 0 
la później znów do życia

Ro burzy zresztą zwykle slonC 
wschodzi.

Na takich kontrastach opa"‘ty 
w który umiejętnie iest Wpje'ci°n' 
pfc.rwiasteik natUSalte,tyczny — s^u” 
piła, uwagę widza z ,podwójną siłą-^ 
Sceny żyfółotówŁ- szak'Sącej 
cy na bazbmzeżnych polach Kai^aw 
i 1 'lOdEwrotniifcawego orkanu nf vy, 
Pipie Jamajce — zrealizowane 
tniie.

-x o o x —

Itupjer literacki.
Nr. 10 „Kobiety w świecie i w 

domu" podaje bardzo dużo cieka
wych rad i wskazówek: Jak ubrać 
samej kapelusz, jak prasować bie
liznę, jak pielęgnować ogródek na 
wiosnę, dowiedzą się Czytelniczki, 
z inieresującycn artykułów.

Praktyczne mody, tablica krojów 
i wzory robót ręcznych, dopełnia: 
interesującą całość numeru."

„Ukazał się Nr. 21. Bluszczu" w 
którym na miejscu naczelnem re
dakcja umieściła apel do kobiet 
polskich, wzywający je, by w tych 
ciężkich j poważnych chwilach za
chowały równowagę ducha. Dalej 
czytamy art. , Walka z wrogiem  
rodziny" H. C. „Przysposobienie 
kobiet do obrony kraju", 2. Gu- 
zowskie], „Z aktualnycn zagadnień 
szkolnictwa prywatnego", al. 
„Trzechsetlecie. pani de Sevigne“, 
dr. M. Czapskiej, wspomnienie po
śmiertne poświęcone śp. Z. Pan- 
kiewiczównie itd. itd.

W dziale literackim mamy pię
kny wiersz H. Mortkowiczówny 
„Twoje, ręce", nowelę Saponaro 
„Lalage", powieść W. Miłaszew- 
skiej p. t. „G:ande Grille". W dzia
le praktycznym pani Elżbieta pisze 
ciekawy art. „Normalizacja rachun

kowości domowej, a dr. J1 
łowska „Zdrowie rodzin a sluź® 
domowa, pozatem dział praktyce* 
jak zwykle jest urozmaicony &0' 
darni kobiecemi i dziecinnemi, ort 
wzorami robót ręcznych.

Scena i ekran.
Nowy dyrektor teatru im. sło** 

ckiego. Dyrektor teatru w Krak0' 
wie p. Trzciński odmówił przylej 
cia warunków, ofiarowanych 
przez zarząd miasta na sezon pf#  
szły i z końcem sezonu u stę p y 
z dyrektury- Zarząd miasta za 
z artystą dramatycznym dr. 
gmuntem Temką Nowakowskim 
wę, odstępującą mu dyrekcję W  
tru miejskiego na Jeden rok, t. 
sezon 1926/27.

„Hrabina" Moniuszki w Notf^ 
Jorku. W operze nowojorskiej 
hastan Opera-House wystaw 
z wielkim przepychem „Hrabia, 
operę Moniuszki. Partję tytuł0'? 
śpiewała Marja Bogucke primad0̂  
na opery warszawskiej a nastójP 
nie czeskiej w Pradze. Koszta 
stawienia „Hrabiny" wynosHy ^  
tysięcy dolarów.

W ystana wynalazków.
Warszawa, 26 maja.

Z inicjatywy sfer przemysłowych 
i handlowych zostaje zorganizowa
na w Warszawie Wystawa Wyna
lazków które obejmie najpoważ
niejsze dziedziny przemysłu jak np. 
budownictwo, rolnictwo, technika, 
gospodarstwo domowe, higiena.

Wystawa powyższa odbędzie się 
w okresie od dnia 12 do 21 czerw 
ca r. b. w największym gmachu Pol
ski, a mianowicie w Warszawie w 
Colloseum przy uh Nowy Świat Nr. 
19.

Prezesem Komitetu Wystawowe 
go jest p. pos. S. K. Drewnoski, 
członkami zaś pp. inż. prof. Cho- 
rzewski, K  Ambroźewicz, dyr. St. 
Jakubowicz, dyr. Komorowski, dyr. 
A. Kuhn, Orłowski, Pichelski, So- 
checki i Włodek Wystawa ta bę
dzie jedną z największych powo
jennych wystaw polskich, po
wierzchnia zajęta przez liczne ek
sponaty wyniesie przeszło 2000 m. 
kwadrat.

Niewątpliwie ze względu na zna
czenie tej wystawy cała prowincja 
weźmie w niej udział, czy to przez

wystawienie eksponatów, czy 
przez zwiedzanie. Liczne wyci°c 
szkolne (korzystając z okresu 
kacji) już zgłosiły chęć zwied 
nia tej tak pouczającej imprez/ 

Przystępnę eony wejść, oraz J 
zliczone atrakcje w postaci 
nych kunkursów, na wzór Pj* 
skich oraz radio, kino i atr^  
widowiskowe uprzyjemniać ^  
chwile, łącząc w ten sposób pf: 
iemne z pożytecznem.

„Cukier’
wyłączna sprzedaż ^  
tajliczna wszelkich 
tunkćw cukru stale P°  
cenach konkurencyj11,

: E f l i m ć w  1
1417
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data.

Narady klubów i stronnictw.
Reakcja nie zgłosiła dotychczas kandydata.
(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego"). __

Warszawa, 27 mada. 1 via Kraków z Poznania, taimfejisize
koiła narodowo - demokratyczne 
wysunęły kandk dialtiurę gen. Józefa 
Hallera.

Co sie tyczy stanowiska Chr^eśc.* 
nar., to w  klubie tym ścieraj, się 
dwa poglądy. Jodem jest za tetm, aby 
mile brać udziału w  Zgromadzeniu 
Narodowem, drugi p. zginie wziąć u- 
diziiaił w głoso'wanta i wystawić wła
snego kandydata.

Zarząd stronnictwa Chadecji .ii ko
mitet polityczny klubu odbywaną ró
wnież narady nad wyborem Pre
zydenta- Uchwały zapadną na po
siedzeniu klubu w sobotę.

Klub „Piasta" odbywa miaradi1 pod 
przewodnictwem posła Potoczka. — 
Obecnie toczy się dyskusje nad re- 
feiataimi'. Informują nas, że posłowie 
„Piasta" otrzymać maja wolna rękę 
podczas głosowania na Zgrtmadize- 
niu Narodowem.

N. P. R. obraduje we własnym 
loikalliu partyjnym, a nie w Sejmie.

dniu dzisiejszym toczyły się w 
sfr 5/311 c‘®glu ohraidy klubów i 

llac* Otieona sytuacją po- 
yioziną 0Ta,z <5praWą głosowania na 

pow adzen iu  Narodowem.
, . ° WS!Z,©chną uwagę zwracają za- 
raiu82^?011" w "Gazecie Warsz. Po- 
c ^ . reł?50ll'UiQje Z. L. N., nałcalzuija- 

udział w Zgromadzeniu Na rod o-
'wŷ uniięcSie własnego kandy-

alcży zwrócić uwagę, że wbrew 
zyjętym zwyczajom ogłaszania're- 

krubów we wszystkich 
g ik a c h .  uchwały epdeckie ogło- 
"ne zostały tylko w naczelnym 

rwanie z. L. N.
dotvliualnego kandydata endencja 

. kczas nie wj sunęła. W  pew- 
:h mówią o postawieniu 

ydatury Romana Dmowskiego,
toch 
kairud1

3 ^ e ,^°lsy wymieniają b. posła w 
y * .  Maurycego Zamoyskiego.

odług ■wiadomości, nadeszłyeh

Wywiad rad. Sauerwoina
z Marszałkiem Piłsudskim.

— U1*--

P. Chłapowski nie będzie odwołany 
z Paryża.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27 maja. 

Ambasador pofek: w Paryżu — p. 
błapowski — kttlóry v, czasie walk 

ostasił w  prasie fran- 
wiadomości, niezgodne z fa- 

yc' nyn* siaRem rzeczy, złożył dziś 
Mimnieme, że kOmuniKat taki o. 

ymał od b. rząau Witosa i ogło

sił go, ponieważ nie miał .innych wia
domości. Zainteresowane czynniki, 
godząc się z taikiiełm wyjaśnieniem, 
postanowiły pczostiawć p. Chłapoi- 
wslkiego na zajmowainem stanowi
sku. P . Chłapowski wyjeżdża dziś 
do Paryża i w sobotę obejmie po
nownie stanowisko.

Paryż, 27. 5. (PAT.) ,,MaMn” za
mieszcza obszerny wywiad Sauer- 
weioa z Marstz. Piłsudskim. W  kw e
stii swej kanaydatury na Prezyden
ta Marszałek oświadczył, że przy
puszcza, iż wskutek ostatnich w y
padków będzie ona postawiona przez 
pewne grupy, wolałby jednak nie 
być jedynym kandydatem, lecz aby 
ułożono listę kilku kandydatów, któ 
rzyby opracowali wspólne oświad
czenie dlo Sejmu o konieczności 
wzmocnienia władzy Prezydenta 
Pozbawionego obecnie możności na
leżytej obrony kraju i godności na
rodowej. W  kwestji agitacji w Po- 
znanskiem Marszałek nie wyobraża 
sobie, by przedstawiała ona iP|oważ- 
ne niebezpieczeństwo. Są to raczej 
zwykłe tarcia mające miejsce we 
wszystkich państwach w skład któ- 
rycn weszły prowincje, różnorodne 
Pozostające przez dłuższy cza!s poć 
obcem panowaniem. Niemcy wy
warli silny,wpływ na obyczaje i ca
łość charakteru ludności poznańskiej 
Prowincja ta w dodatku nic nie u- 
cierpiała od wojny. W ywołuje to  pe
wną zawiść ze strony Polaków z in
nych dzielnic, lecz daleko jeszcze od 
tego do niebezpieczeństwa separaty
zmu.

Zapytany o możność roziwpju fa
szyzmu w  Polsce Marszałek oświad

-xoox-

Nachodzenia karne przeciw
gen. Malczewskiemu

za barbarzyńskie wystąpienia.
27. 5. (PAT). Gabinet 

mn ?Tt,erstwa sprww -wioDSkow. ko- 
Ijjgj, 7 e: Przeciw generałowi Ju- 
^ M a l c z e w s k i e m u  zostało 
'JZaI°Z>Ile dOclrodzenie o to, że w 
!eł Mjść majowych zrywał epo- [y iPo_ . 0!Zełki oficerom, którzy wy- 

'Heldizieli się pazeeiiw rządowi, de
ski 1)0 /erwanYch oznakach oficer-

^'ytnyśladąc im naiordynar-
wyralżami

najordyMar 
i obrażając

czynnie bezbronnych żołnierzy, od
sądzał oficerów od hiomoirtu, co sta
nowi występek z ant. 121 i 122 k. 
wojsk. Ze względów dyscyplihy 
wojskowej oraz wzburzenia znacz
nej części korpusu oficerów, Zagra
żającego fcamośoi i porządkowi za
rządzono równiaciześme przeciw w y
mienionemu generałowi tymczaso
we przytrzymanie.

-xoxo-

Zniesienie inspektoratów gen. broni.
W arszawa, 27. 5. (AW.) Minister 

j. lay  Wojskowych Marsz, PiUudsk’ 
.y ^  rozkaiz znoszący urzędy i 
kjfnowiska inspektorów generalnych
^ n* Jak wiadomo, inspektorem ka

walerji by! geni. Rozwadowski, iw 
spektorem artylerii gen. Haller, in
spektorem szkół wojskowych gen. 
Osiński, inspektorem wojsk techni
cznych gen. Majewski.

AIAZD p r a s y  ZAGRANICZNEJ
(Teł W WARSZAWIE.

toem <jd naszego korespond.) 
Warszawa, 27 maja.

^ Atazd przedstawicieli prasy za-
. Jńiiozinej dosięgnął mgdy niewi-
T °i' dotąd w  W arszawie roz-
rra^0V/: wstępu na Zgiro-
nr , Narodowe zgłosiło się

«  0 7(5 iPrzedSfawnHeli pism za-
7 , n,yc '̂, w  tenff 12 Francuzów,

« 7 3 Gze-
C>uń ’ 3 ^ tfrjaków , 11 Niemców. 2

^ z^ków. Między korespondenta-
ró\vU'Sni ’za®rainliciznyc'h znajdujef się

r.«n ̂  Cr̂ °^,ir publicysta francuski
s.„,„ -Matina'4 — p. Juies*auerwejn

KT0 p ODAJE T^KIE WIADO- 
. MOŚCI?
’ 27. 5. (AW). Według wia-

losC; ,.N. Y HeraJd" z W aszyng

tonu, Depautamenit Stanu wydał 
wczoraj ostrzeżenie do obywateli 
amerykańskich, by ze względu na 
obecne stosunki w  Polsce, nie wy
jeżdżali do Polski. Pozwolenia na 
wyjazd do Polski nie będą na razie 
przez rząd amerykański wydawane, 
Podobnie przedstawiciele Stanów Zj. 
w  Polsce oświadczyli, że nie mogą 
brać żadnej odpowiedzialności za 
bezpieczeństwo obywateli amery
kańskich >v Polsce.

Skutki wybuchu wulkanu.
Tokio, 27. 5. (PAT.) Gubernator 

Mokkaido donosi, że wydobyto z la
wy wulkanu setki trupów oraz co. 
najmniej 2t)0 rannych. Działalność 
oddziałów ratunkowych utrudniał 
stan powierzchni ziemi 00 wylewach 
Wulkan Tokachi uspokoił się i w y
rzuca jedynie z krateru kłęby dymu

czył, że nie myśli, aby iaszyzm 
mógł się w Polsce przyjąć. Luanosć 
polska pragnie mieć serdeczne zaufa
nie do swoich wodzów, lecz nie 
zniosłaby przemocy, drobnych orga
nizacji miejscowych.

W kwestji polityki zagranicznej 
Marszałek nie wchodząc w szczegó
ły, oświadczył, że koncepcja jngo 
s«reszcza się w jednym wyrazie: po
kój, którego przedewszystkiem po
trzebuje kraj wyczerpany wojjlną i po 
ruszony wewnętrznymi wstrząśnię
ciami.
Polska nie dąży do żadnych zmiar 

terytorialnych,
pragnie jodynie żyć i wzmacniać się 
w pokoju. Gdyby jednak nas zaata
kowano Potrafilibyśmy :się bronić. 
Jest to w moim charakterze, oświad 
czyi z uśmiechem Marszałek, test 
to również w charakterze naiodu 
polskiego.

Gdy Sauerwein zauważył, że 
Marszałek nie przemawia wcale ja
ko dyktator, odpowiedział oni, że nie 
jesit koniecznem b^te dyktatorem. 
Jestem wprawdzie człowiekiem sil
nym, lubię sam powziąć dcyzję, lecz 
gdy spojrzę w. przeszłość mojego 
narodu nie wierzę by możliwemby 
było rządzić nim z pałką w ręku. 
Sam zresztą pałki nie lubię. 

xo--------

Akcja prawicy jest politycznem
samobójstwem.

Londyn, 27. 5. (PAT.) W arszaw
ski korespondent „Morning Post" 
donosi w krótkim telegram, że Mar
szałek Piłsudski zgodził się kandy
dować na stanowisko Prezydenta co 
zdaniem korespon. niezawodnie jest 
balonem próbnym w kierunku dy
ktatury. Kandydatury kompromiso
we, stwierdza w dal. ciągu depesza,

 xo

są jeszcze oniavóane. Położenie jest 
jednak ba;rd)zo niepewne 1z ijwowbdu 
braku oświadczenia politycznego 
prawicy. Akcja Prawicy jest z pe
wnością tylko Petity bznem samo? 
bójstwem. Cały kraj łącznie z  Po
znaniem, kończy korespondent pod
lega obecnemu rządowi.

Za co będzie odpowiadać
szanowna trójca generalska.

Rozwadowski, Zagorski, Jaźw iński.
Warszawa, 27. 5. (PA T) Gabinet 

min. spraw wojsk, komunikuje • W  
zw-ązku z wytyezmemi rządu obec
nego Ścigania z całą bezwzględno
ścią wszelkich nadużyć, zarządził 
szef ndministracji armji wdrożenie 
śledztwa sądowego pod aresztem 
śledczym przeciwko: 1) gen. broni 
Rozwadowskiemu obwiniianiemu o
1. Nadużycie swej władzy z chęci 
zysku ze szkodą dla skarbu wojsko
wego w pobieraniu wyzyskującego 
wojsko „Zrzeszania P racy’, którego 
to ł członkiem i giównym udziałow
cem 2 O skłanianie izapomocą oszu
kiwania osób ,'postronnych do izawar 
cia ni ^korzystnych dla nidi umów 
majątkoy^ych.

3. O przyjmowanie dla celów zy
sku wojskowych dostaw broni.

II.) Gen. bryg. Zagórskiemu ojbjwi- 
nionemu o zaniechanie kontroli jako 
szef dep. lotnictwa M. S. W. nad 
towarzystwem, mającem wykonać 
dostawy wojskowe a finansewanem 
przez rząd polski, skutkiem czego 
skarb wojskowy poniósł znaczne 
szkody, dalej o  kredytowanie firmie 
ceł bez upoważnienia, ze znaczną 
szkodą dla skarbu, poczynienie za
kupów dla lotnictwa ze szkodą dla 
skarbu i L d.

III. Gen. bryg Boi. Jażwinskiemu, 
ofowMonctmu o umyślnie zaniechanie 
ścigania nadużyć swoich podwład
nych. o nadużywanie wojskowych 
śiodków toikoniooin dla celów pry
watnych, o zezwalanie i tolerowa
nie mylnego księgowania sum, do 
diodżących do wysokości dziesiąt- 
Ków tysilępy zł., wszystko zaś ze 
znaczną dla skarbu stratą, delej 
o faworyzowanie z chęci zysku 
jedrej firmy przy dostawach mate
riałów mapowych i t. d 

Obwinienia te nie pozostają w żą
dnym związku z momentami polity
cznymi, ani z wypadkami ostatnich 
dni w stolicy Tymczasowe umiesz
czenie obwinionych w  areszcie śled
czym poza Warszawa1 zarządzone 
zostało z- uwagi na dostateczne za
bezpieczenie wśród podniecenia sto
licy spokojnego i należytego biiggti 
śledztwa.

 -co-----
EKSTLi )ZJA W FABRYCE M1- 
TERJAŁÓW WYBUCHOWYCH. 
Sztokholm, 27. 5. (jPAT). W fa

bryce materiałów wybuchowych w 
Gremeisbeirg nastąpiła gwałiiowTiiia 
eksplozja, przyczem 7 osób zostało 
zabitych, w tern 6 robotnic, a 10 
ciężko rannych.

--—06 ~
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K R O N m A .
Ozi.4: rzym.- kat. 

Wilhelma f  S. d. 
gr.-kat. Pachomyja.

|utro. rzyoz. :a 
Maksyma -f S. d. 
gi.-kat. Modesta.

REPERTUAR TŁATROW 
41F.JSRICH.

TEATR W il l j u .
Piątek 28 im  „Otello" Gość. występ 

*vazim. Junoszy-Stępowskiego i Anny 
Zielińskiej.

Sobota 29 bm. „Wally* opera. Pre
miera.

Niedziela 20 bm. o 3.10 pop. „Żywa 
maska?" Gość. występ Kazim. Juno
szy Stępowskiego. Ceny zniżone.

Niedziela 30 bm. o 7.30 wiecz. „Żoł
nierz Królowej Madagaskaru" Premjera. 
Uroczyste przedstawienie ku uczczenia 
40 tej rocznicy śmierci zasłużonegu dy
rektora sceny lwowskiej, Jana Dobrzan- 
s kiego.

Poniedziałek 31 bm. „Otello". Gość. 
występ Kazim Junoszy-Stępowskiego i 
Anny Zielińskiej. 
iflRATR NOWOŚCL

Piątek 28 bm. „Orłów". Gość. wy
stęp Heleny Miłowskiej.

Sobota 29 bm. „Orzeł czy reszka". 
Występ Kazim.Junoszy-Stępowskiego.

Niedziela 30 bm o 3.30 DOp. „Czar
ne Róże" Po raz ostatni. Ceny zniżone 
popołudniowe.

Niedziela 30 bm. o 7.30 wiecz ^Or
łów" Gość. występ Heleny Miłowskiej.

Poniedziałek 31 bm. „Orłów* Gość. 
występ Heleny Miłowskiej.
•KPERTUAR TEATRU Mi LEGO.

Piątek o 7.30 „Forel Nr. 47". Gość. 
występ Bednarzewsl.iej.

Sobota o 7.30 „Fotel Nr. 47". Gość. 
występ Bednarzewskiej.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty Pod adresem 

Administracji „Kuriera Lwowskie
go" przesyłać na.eiy przekazami 
pocżtowemi łub ra numer P. K. O.

153.215.
-oo-

CO GRAJA DZISIAJ W KINIE:
Ad<*IIo : „Oh! Ductor".
rhimsra: „Jej wielka miłość" Pola 

Ntgri.
Palacb . „Jak ćmy do światła".
Law : ..Awanturnica z Singapore*
Marysi! lika: „Marjonetki losu".
Kopernik: „Jak postępować z męż

czyznami".

— Teatr Wialkl daje dziś po ra* diugi 
wspaniałą tragedję Szekspira: „Otallo*. 
z gośclm ym występem znakomitych arty
stów pp. Kazimierza Junoszy-Stępowskiego 
i Anny Zielińskiej.

—  Teatr Nowości powtarza w dalszym 
■ciągu, w pełni największego powodzenia 
wielką atrakcję sezonu, przepiękną operetkę 
"Orłów*. Od dnia dzisle!szego w głównej 
popisowej partji kobiecej, Nadji Nadjakow- 
sklej występować będzie gościnnie znako- 
miia jej odtwórczyni, Helena Miłowska.

—  „Welly", słynna apera Alfreda Catala- 
ni’ego, niegtana dutąd na scenie lwowskiej 
porywająca > ierwszorzędnemi walorami dra- 
matycznend. wspaniała melodyjnością i 
wstrząsającą akcją, nkaże się po ,a<. pierw
szy w dniu jutrzejszym na scenie T. Wiel
kiego. Opracowana z wielkim nakładem 
nracy I pomysłowości przez kapelmistrza 
Lehrera, reżysera Cyganika baletmisrza Ce
sarskiego i dekoratora Balka, nowość ta za
powiada się niezwykle ciekawie. W przed
stawieniu uczestniczą pierwszorzędni soli
ści, z pp.- Piatówną, Okońską, Cyganikiem, 
Mann.-m, Martinim i Zopotem, DyrekNa 
teatrów przygotowała zupełnie nową wy
stawę dekoracyjno-kostjumową.

—  Uroczysta przedstawianie ku uczczeniu 
40-taj rocznicy śm lerN wybitnego dyrektora 
itany lwow skiej, Jana Dobrzańssiego — od

będzie si» w nleczielę wieczorem w T. 
Wielkim. Rozpocznie wstępne słowo rrdak- 
-or  ̂ Henryka Cepnika portem cdegraitu 
będzie przepyszna arcywesoła krotochwiia 
Stanisława Dobrzańskiego: „Żołnierz Krśle- 
arel Madagaskaru", świetnie przygotowana 
pod wytrawną reżysera Jul ja na Dobrzań
skiego, który jednocześnie odtwarza tytu
łową pustać mecenasa Mazurkiewicza.

—  „PowrAt i  wolny", głęboka, współcz^a- 
tib Sztuka J. W. Opolskiego nie grana do
tąd na scenach polskich, ukaże się po raz 
pierwszy, w końcu przyszłego tygodnia, na 
scenie T. Nowości w reżyserskiem opraco
waniu o. Sosnowskiego

— „Nrtoueha* — świetna operetka nie- 
grani od dłngiego szeregu lat na scenie 
lwowskiej, zostanie wznowiona w początku 
miesiąca czerwca.

— Ja rzy  Leszczyński, znakomity artysta 
Teatru Narodowego w Warszawie, rozpocz

— gościnne występy w pierwszych dniach 
miesiąca czerwca.

M ów ią , z e . . .
wskutek ogólnej nę

dzy ludzie wysprzedawują wszystko, co 
moją w domu, nawet rzeczy wielkiej war
tości artystycznej.

sprytni handlarze wyzyskują tę sytuację 
i  kupują za śmiesznie małe kwoty rzeczy 
wartościowe, które potem nierzadko wywo
z i się zagranicę. Nagromadziło się tei 
w iek takich pokainych lokali sprzedażnych 
i  różnych kupców, myszkujących po do
mach. Mnożą się też liczne oszustwa któ
rym powinno się zapobiegać. Pi zedewszysU  
kiern fa łszu je  się na wielką skalę obrazy 
znanych artystów. Pyłem w takim handlu  
i  udając laika słuchałem ciekawych za-  
chwalań: „To jesi obraz od Tetmajer, 
całKiem oryginał. A to nieznany nigdzie. 
Dobrowolski. Ten szkic, a j ja k i ładny to 
Kossak. Mimo io dam oarazo tanio" Nie 
mogłem wytrzymać i mówię. „To wszyst
ko jałszerstwa*. „Jakto? Pan się lepiej 
odemnie zna" „Lepiej cokolwiek, resztą 
Pan też wie, ze to nie oryginały"! Kupiec 
zmiękł. „Co ja  winien, mnie tak powiedzie
li". „A pan wie, że to je s t  Karane"}*.„Cho
d zi tu do mmc taki i  znosi wszysxko. Ta
k i t o k  na niego, jakie m i on daje imeresyi 
_Zmień pan kartki z  napisem'.* „pewnie, 
że zmienię*. 1 — naturainie me zmienił: 
Nie jeden ju ż  z pewnością „wpadł* tako 
miac sie na niskie ceny zo „oryginały*
.1 istotnie cenne rzeczy sprzedaje się poza  
Lwowem. Ktoś może wglądnie w całą 
sprav>ę ?

rrr.

" Gościnne w,stępy Bednarzewskiel. Dy
rekcja Teatru Małego miała doskonały po
mysł, zapraszając na gościnne występy tę 
świetną artysłkę, którei nie mieliśmy ąnp; 
sobnnścl Już aavr.o widzieć. Występy jej 
nomimo rożnycn Imprez we Lwowie, zdo 
łały feanaK poruszyć szerokie sfery naszego 
miasta, wśród których jest ba,dzO widu  
zwolenników wysokiego kunsztu aktoiskie 
go. Ten kunszt rep,ezentuje właśnie Be- 
dnarzewska jedna z najsubtelniejszych ar- 
ry-rek polskich, zapisanych tak ćobize 
w historji teatru ostatnich lat. To też na 
każdy jej występ spieszy tłumnie publicz. 
ność i opuszcza oaię Teatru Małego w dość 
niezwykłym nastroju. Dodać należy, że dyr. 
Czarnowski wyreżyserował przepysznie 
„Fotel Nr 47“ a cary zespół pod jego wy- 
trawnem kierownictwem gra doskonale.

— Zainteresowarie sobotniej występem 
Ninki Wilińskiej jest olbrzymie. Publiczność 
nasza, która niezawodnie wypełni w sobo
tę przemiłą salkę „Bagateli* o ostatniego 
miejsca, dozna prawdziwej emocji tak z po' 
wódu wspaniałego programu jak i wyso
kiego poziomu artystycznego wietzoiu.

Clou wieczoru stanowić bedzie przepysz
ny skatih amerykański „Jackie-Coogan* 
jako „piaskarz" i „pucybuł* z Ninką Wi
lińską w roli głównej.

— Baczność Legioniści! Zbiórka 
v,szyisckliidr oz Horników Związku Le
gionistów we Lwoiwie w niedzielę 
dnia 3U b . m . punktualnie o godz. 10 
rano w lokalu wfasmyim iprziy ul. Pie
karskiej 53. Obecność członków Ood 
przymusem oc gardzacyjnym konie- 
czaja.

— Dzieci na wieś. Walne zgroma
dzenie (polskiego Tow. „Dzieci na 
wieś” odbędzie się diziś o gludz. 18 
■wieczorem w  malej sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym sprawozda- 
nie zarządu za r. 1925 i uzupelniają- 
cy wybór wydziału. O godz, 17 od
będzie się posiedzenie pelnegso za
rządiu.

— Katastrofalne gradobicie w po
wiecie Jaworowskim. Onegdajj w 
rejonie powiatu jaworowskiego 
spadł grad wielkości orzecha lasko
wego. Gradobicie trwało nirzeszło 
15 minut i stworzyło uow%kę gru
bości 5 cm. Katastrofą tą nawiedzło- 
ne zostały wsie Lązuna, Dąbrowica, 
Stawki i Jaśnisk. Grad wyrządził ol
brzymio szkodę w sadach i zbożu.

Bilety ulgowe 
i bezpłatne

do T e a i r u  M a ł e g o
w j r c T a j  e

Prenumeratorom mie- 
sięczrym i kwartalnym

Administracja „Kurjera l a . “  
codziennie ot! godz. 2— 4

-oo-

Z targu.
Lwów, 27 maja

Cer.y .labiału: 1 1 mleka 30—40gr., śmie
tany 1.40—2 zł., 1 kg. masła 4.50 6.— zł. 
sera 1—2 zł.

Jaja: po 13 i 15 gr.
Jarzyny: 1 kg ziemniaków starych 10—12 

gr., buraków 15- -30 gr., szp?naku 1— zł. 
wiązka rzodkiewek 7— '0 gr., cebjli mło
dej 10 gr., szparagów 1-2 zł., główka sałaty 
5—20 gr., marchewki młodej 25—30 gi,,

Owoce: 1 kg jabłek 80gr. 3 zł., cytryny po 
10—15 gr. sztuka, pomarańcze po 40—60gr. 
kwafeka agrestu 30 gr.

- —« • —

— Artykuł prof. E. Romera p. t. 
„Konsekwencje kultu Piłsudskiego” 
zamieszczony w 119 numerze ,,Kui- 
jera Lwowskiego” odezwał się do
niosłem echem w carej prasie. Pisma 
lwowskie, krakowskie i warszaw
skie w większych lub mniejszych 
wyjątkach cytują rzeczony artykuł 
znakomitego uczonego, uważając 
wywody jego za rewelacyjne ze 
względu na osobę S zan. Autora i Je 
gc dotychczasową orientację polity
czną.

— „Sokół - Macieiz” urządza w 
sobotę, dnia, 29 bm. o godz. 7-ej wie
czór ku uczczeniiu ś. ipą Jana Do
brzańskiego, jednego zi zaiożycieli 1 
prezesa Sokoła w  40-tą -rocznicę 
jego śmierci uroczysty Wieczór z 
łaskawym współudziałem p Józefa 
Donomireckiego i lwowskiego To,w, 
śpiew. Harfa pod dyr. p. Stanisława 
Kinaiskiego- Uprasza siię Drunów 
wszystkich gniazd sokolich lwow
skich, posiadających strój sokoli c 
zjawienie sie w strofach.

— Danina Oświatowa dla Wschod
niej Małopolski. Ordynat Alfred hr. 
Potocki w  Łańcucie złożył na nzecz 
Daniny Oświatowej kwioitę 1000 zl. 
Sekcja Wschodnia Zaiządu Główne
go Towarzystwa Szkoły Ludowej 
której poruozono włodarstwo „Da 
niną” składla ofiarodawcy za ten na
der hojny Oa r gorące podziękowa
nie.

— Lwowski Chór Technicki urzą
dzą we w torek diria 1 azerwca b. r. 
w  sali Polskiego Twa Muzycznego 
(ul. Chorążczyzny) doroczny -kjotne 
cert, pod artysitynanem kierowni 
ctwem dyr. Jarosław a Leszczyń
skiego. diyr. op. iwowskieu,: z łaska
wym wlspółudzianem JW P. Wiktorii 
Pastównej, lartyst-M openowiej, Po
czątek o  godz. 20.15. Bilety wcze
śniej do roabycia w  składzfie nut W P 
Seyfarca, w dinu koncertu Przy ka
sie.

— M ielki lestjm na placu Targów 
Wschodnich. Komitet 'Opieki nad 
żołnierzem prządlziaj Pod iPjrotektora- 
tem p. woijewoozilny Garapiichowej, 
na -dochód budowy Domu Żołnierza 
we Lwowie, w  czwartek, dinia 3 
czerwca br. popoHudnru, wifelki fe
styn na placu Targów Wschodnich. 
W  programie festynu szereg ponęt
nych niespodzianek. Geny wistępu 
będią bardzo, mumnaMt;, od 10 gr. do 
50 gi. Każdy, kto, pragnie miło spę
dzić ren dzień świąteczny na wol- 
nem Powietrzu, pośpieszy z pewno
ścią na Targi Wsch-odnię.

Qo się stale w mieście ?
— Samobójstwo w> sposób doWj 

niepiraktykowany usSłoiwiała POPC®“ 
70-letnia wdowa po radcy sądov^"' 
nerwowo chora Euigenja Zańko
sztelańska 8). Oto wczoraj o 
11 Zańko zadała sobie aaiciemM ^  
pem narzędziem tak silny: cios ł  
głowę, że pogotowie musiało odsta
wić ją do szpńltala. Powód desPeraC* 
kiego kroku ha irazie nieznany. 

 o*------

— Posiedzenie naukowe MatoP0*' 
skiego Twa Lekarzy Weterjua1"-* 
nych odbędzie się dnia 1-go 'c z e jB  
b. r. o godz. 18-tej w  sali Nr. II. 
Med. W et. (ul. Kochanowskiego 
Na porządku dlziienmym odczyt 
Sten ta dra Legeżyńskiego M
W artość socjologicznych me toć 

poznawcziydh pirzy zakaźnem romi®' 
tiiu bydlla rogatego”.

— „Nasi następcy”. Oaczyt J- 
d e m  Bandirai/skiego o irłodetó P°' 
koleniu odbędzie się w sobotę
29 bm. w  sali ratuszowej o godz. 7 ™ 
wieczór. Bilety wcześniej do 
cia w Księgarni Ossolineum (pl. ^  
licki), wieczorem przy kasie.

— W Urzędzie pocztowo-tel0^ 3* 
licznym Lwów 17 (ul. GosieWskIe' 
go) oddano publiczną mównicę 
foniczną do ogolnego, użytku.
nica ta  czynna jest bez przerwy 
godz. Sil do 20h.

— Jarosławska 2-letnia średnia szkuł# ** 
piecka wypuszcza z końcem czerwca klW  
nastu absolwentów. Zgodnie z  kierunki®, 
wychowania i wykształcenia tego ro ó ^ f 
sznOły zawodowej, chłopcy przedstawić 
doborowy inteligenrny materjał na uczn'®* 
do sklepu za ladę i do kantoru. Mimo 
kształcenia zawodowego średniego (iff 
co mniej więcej 5 klas gimnazjalny® 
kandydac' wstępują do kupców i sklepT 
spółdzielczych na praktykę na ty~n samf?' 
warur^ach materjainych, co chłonący K  
wykształcenia. Wiek absolwentów^ od 
lat w górę. Szkoła podejmuje się chęt# 
pośrednictwa w rozmieszczeniu chłop®® 
po sklepach. Adres: Szkoła Handlowa i 2*' 
wodowa TSH. w Jarosławiu.

—  Kurs gorzelmczy. Izba handlowa f 
myślowa rozpoczyna wspólnie z Zarząd®", 
Małopolskiego Towarzystwa Technik®* 
Przemysłu Spirytusowego w dniu 7. cze®*,* 
ea br. 4-ro tygodniowy zawadowo-ookszr' 
tający kurs dla techników goi zelniczyj 
Oddział techniczno przemysłowy Izby “i 
Boufiarda 5 II. udziela bliższych inforflt®  ̂
w sprawie kursu i przyjmuje zgłoszenia 
kurs do dnia 4. czerwca br.

Komunikacja kofejowa 
z Truskawce#*
Lwów, 28 majjł»

CeJiem udogodni,emia ko-muuate3̂  ̂
zachodniej Maltopo,liski z Truska^' 
cem umiehaimiia snę pociągi êai0flSr 
we un. 3115 (odiazd1 z  Drohoby^ 
18.50) i nir. 3116 (pmziy('aKć do 
hobycza 21.01) już od' cziwoirtlcii * 
maja b. r. oraz ipodejmuje się 
nacaietśm© bieg wagonu bezujoś®-'' 
useu komuniikaciji I, II i iii 
Kraków - Truska wlec w  czaisfe ^  
27 maja dc 14 cizerwta przy 
gaidh nr. 29/2013/1313/3157 (odjaed % 
K,rakov a  23-20, p/r)zyj:azd dio n 
slkawca J3.42) z  powrotem 
Stryj - Lwów przy .poda®^ 
3154/1215/1712/30 (odjazd z 
skowoa 17.14, przyjaćd dc Kraki0ivv* 
9-00#?

W szystkim  Krew nym , Przy|aoiołoW» 
iomym, Kolegom oraz Wepółpracowi-1*® 
sekcji U. K. Lw ó w  v  II, f tś rz y  z  oow%  
sm>erci na|drołszeqo Męża I OJcr, ś o , . 
Marjana Henryka Fuchsy, poś(.jeszylf *' .e 
ciężkiej, niepowetowanej dla nas str* 
ze słowami współczucia, jktedają® 
ty na trumnę jafce ostatnie pożegi-31 ^  
oraz odprowadzili Zmarłego nr fflj{ 
wiecznego spoczynki prze iyłoją na szc 
sza, z głąbi serca podziękowania.
1926 Zona, Syn i Syno#®-



,KUR JER LWOWSKI** sobota, 29 maja 1936. 9

vurjer ekonomiczny.
S*A N źA SIE W Ó W  w  p 0Ł SC Ł

E  ? it ,n5,u stan zaś-ileiwów otar- 
j uległ poJejpszeiniu dla psizieuiicy 
j e®afcu> boigarsz-etnlitu zaś dla żyit-a 

wamasenKi. Staln zasiewów koaiic:z;yi- 
Poizoata} bez zmiany W  mairou 

w,™ ?as*®wóiW pszenicy wy.i-aża się 
_ HniiSij! 3.1 (4 — dobry, 3 średni, 2 

^ y ) , w  kwietniu zaś — 3.2, żyta 
«sla się w marcu stopniem — 3.1, 

t a a i r ^ ™ u  — 3.0, jęclzmiiemlia w  
~  3-2, w fcwiietnniu — 3.1, 

^cpakiu w marcu — 3.0, w  kwietnliu 
^ 3 -2 , koniczyny w marcu I kwie-

f J* ia” zasiewów jest gorszy niż w 
a U *̂». kiedy w kwietnik określa! 
stopniem — 3.4, ,a je(dy|uie dlla ko- 

— 3'3' nrzeidsła-
««y się w  w kwietailu r. b- zasie- 

! * * * »  — w  wojewódzltfwiie w,ot-' 
• 171 1 I^ ^ ń s k ie m  (3.2), naj- 

(2 Ib* W w'°liewód0 t)w!te lwowskiem 
zasiewy pszeniilcy — na-jlepieS 

wb] awódiztwia wołyńistóem (3.3), 
w w’Oje)Wódiztwie n-owo- 

dlzlkieim (2.7), zasiewy jęczmienia 
w woó'ewódlztw.ie w-iileń- 
uaijganzelj w  wajęwódlz- 

(2 8) ®,an”0lrs,kiiem i tarnopolskfitetn

, GIEŁDA LWOWSKA.
’Winr°SC ;rtoto,Wia)ny cil1 Papiieirów nieco 

nrawdiziie zwiięiks&an/a, iecz fcrans- 
w  posziazelgóilnyieh papierach

w dlrobnych iii ościach. _
jj. Sa Przeważnie nlie uległy zmia-

Zainteresowanie lekkie dla Ga- 
ai, Naiiy, Oikasów. — Spoua-
bai'nT„ne * 'a'Ps’a>k,Ciie w dotąd zamieci*

p S f i n e . rZyTliama* ^  Usposobienie

t £ > T e: H<1>ołtlecZitiy 0 53, 0.51;
Oefoęi^ r  nn t o w a r y  9.30;^Kielski 6.00; Cmiteiów 0.10; Gafo-
Oij. > 0-13; Gaz.oJiiLiŁu 1.50. 1.55;
q ,7°s 0.95, 100, 1.05; Parowozy

Nalfta °-19> °-20*

ftarijofry
PR°GRAM RADJOKONCe k TÓ W  

na dziś:
niinvairSZawa <48°)- GodiZ- 19.40. Ko- 
Kn,̂ , rolniczy. — Godz. 20.30.

CS Cer't kameralny.
C o l o n a  (325). Godz. 22. Koei- 

radj o - kwartetu.
Tr[Un,burg (392.5). Godz. 21.30.

konicertu z Cafe Conti-

Wal^Slf 4̂S2k Gbdfz. 18.30. ,,Przelot 
l k(W -  odczyt.

Cza<.Zyin '428). Godz. 22. Sygnał 
J u  — komiurtikaty. 1

<Só. led?ń (531). Godz. 20.15. Wie- 
s2. 1 .pp^więcony twórczości Toma- 

Manna (recytacje).
nikt rych (513)- Qo:djZ- 20-15- Komu- 

jefy Prasowe a meteorotogluzme.
Du.2 łt?rna więcej tłumienia odibidrów 
^iatk1 ^^dpawiedimi koinde:ntzat >r 
K L 1: Kanideniza-toir. sii-atk' z dfele- 
Cij'biUm • •PIOAV ' ^ nz e ’ daje. ulepszanie 
»Kiit°{n<i'ka' k)o uaby-aia w firmie 
ia i * Lwów, ul. Trzeciego Ma- 

1 U A.
w  ANGLJa .

Jajj. ^fDowiedlzi na interpelaoję w 
^śnu '2111-1'71’ K^^dsjjpwiciel rządu wy- 
Vanv rdezadeklaro-
^ 2I ,  i radioaparatów odbiorcizych 
torąw 2wait,li sa e catą surowością 
12 d'. 43 Procesów na tóm tle,
ey^ 0nczyły się wyrokiem skazują-

o arf. , JRLANDJA.
izyń, H>stacia w Uublinie niadaje od- 
skjm ^  j^.^Laich: iryjskim, ajngiel- 
'^kim' łacińskim, franou-

’ b o sk im  i walijskim.

OBROTY PRYWATNE.
WicziOiraj terid^nega, ahwie(jnia — 

zwyżkowa. Usposobienie wyczeku
jące. Obrót średlni.

Dolary amerylk. 11.43 — 11.52; do- 
ldiy kauad. 11.32 — 1136; korony 
czeskie 0.26 i jednia czwarta — 0.26 
i trzy -czwarte; franki Srane. 0 30 — 
0.30 i. pół; franlki sizwajc. 1.72 —
1.76; funty szte-rl. 47 — 48.

Złoto: 20 kor. 40 — 41; 20 frk. 
37 — 38, 20 mJk. 46 — 47; 10 rubli 
55 — 55.50.

Srebro; kor. aust-r. 0.85 —  0.88; 
5 koir. austr. 4.40 — 4.50: flor. austr. 
2.20 — 2.25; ruble 3.50 — 3.60; kop. 
za nubel 1.75 — 1-80.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na giełdzie transakcje w życie i 

zieimn-ilaikaoh przemysłowych d> sa
dzenia. Pos-ziufciwano owies. Dosta
teczna podłaź w pszenicy i życie 
pnzy odpowie dna em zainteresc‘wa- 
n-Su. Tendencja naogół utrzymana, 
dla owsa- zwyźKO-wa. Usposóbian-ie 
oźywiilone.

Pszenica krajowa biała 53.50 — 
54-50; Pszenica kiaijowa czerwona 
57 -  58; Żyto małopolskie 32 — 33; 
Jęczmień małopolski pastewny 25 — 
26, Owi-as małopolski 35 — 36; Zie- 
tiiniakL przemystowe 3.30 — 4 zł.

Ceny z wyjąikiem żyta i ziemnia
ków przemysłowych, szacunkowe.

CENY W POLSCE I ZAGRANICA-
Porównanie hurtownych cen pol

skich z z agraniczne mii z ok-esiu koń
ca lutego i marca r. ub- a więc z o- 
kresu przed ostatnim silniejszym 
spadkiem złotego- i związanym z nim 
poważńfejfsizym wzrostem cen w 
Polsce — wykazuje, że Polska jest 
obecnie jednym z najtańszych kra
jów. Mąka pszeniua kostzifcuie w  Pol- 
so© ‘/.53 dioil. za. iOu kg., gdy we 
F-ra-ncjr 6.73, a  więc fanlitej, natoanissi 
drożej w Gzechoisłowpcn, Anglji i 
Sta-naich Zjednoczonych. Mięso wo
łowe kosztuje w  Pofcce 0.21 dd' za 
1 kg., gdy we Francji 0.32, w Cze
chosłowacji 0.34. w Stanach Ziedino- 
czonyoh 0.36, w  Anglji 0.48. Masło 
w  'Polsce kosztuje 0.79 doi. za 1 kg. 
i jest droższe niż we Francji i Cze
chosłowacji, tańsz-e zaś niż w An- 
gfl® i Stanach Zjednoczonych. Cena 
cukru w  Polsce., która ma pokrywać 
slflrafę; na eksporcie wynosi 0 15 doi 
za 1 kig. i jes-t wskutek tego najwyż
sza, bó we Francji wynosi 0.10, w 
Au|g®i i Stanach Zjetdnocz. po 0.12, 
a w  Czechoisłowacji 0.14. Skóry by
dlęce są w  Polsce najtańsze. Węgiel 
kosztuje w Polsce 3.24 doi. za 1 to
nę, we Francji pr-awi-e tyleż 3.23- w 
Staniach Zjednocz. 3.97 w Anglji 
6.30, w  Czechosłowacji 6.5C. Nafta 
jest w  Polsce (4.81 doi. za 100 kg.) 
dnożlsiza n.iż w Stanach Zjednoczo
nych) i C lechosłowacji, tiańsza niż 
w  Angl® i Francji. Cemelmt kosztuje 
w  Poisoe najtaniej.

Ó ZAKAZ IMPORTU DRZEWA POL
SKIEGO DO NIEMIEC.

Prywatni właściciele lasów w 
Niemczech domagają się od rządu 
zakazu Importu drzewa a k r^ łe g o  z 
Polski. Zniżka cen na drzewo w 
Niemczech przy przywozie jest kon- 
kurecją drzewa polskiego. Część 
prasy niemieckiej występuje prze
ciw temu żądaniu wskazując na to, 
iż lichy niemiecki materjal drzew- 
ngr nie może zastąpić wysokowar- 
tośrow ego drzewa poiskiego.

KUk JER s p o r t o w y .

lapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

SKŁAD WARSZAWY NA MECZ 
ZE I. yYOWEM.

Na mecz ze  Lwowem, który od
będzie vię 3 czerwca- na boisku 
Czarnych, został ułożony następują
cy skład Wairszawy; Domański 
(Warszawianka); Czajkowski, Bu
tanów II (Polonja); Wójcilk iLegja), 
Loth I (Pol ), Szenajch (W.), Tupał- 
ski, Grabowski (Rok), Łańko, Ci
szewski, Krawuś (Legia).

Rezerwowi: Bednanowicz (L.),
Zoll ar i Koch (Korona).

je ź d ź c y  p o l s c y  w  m e d j o -
LAMIE.

W  p ierw szyiti dnliu m iędzynaro
d ow ych  kon/Kursów hippiczny-oh w  
.Mediolanie odbyty s-ilę trzy  konku
rencje.

W konkursie „otwainci.a“ z;d(fął z 
Polaków: rtm. Dobrzański na .,-Lum- 
pie“ 5 miejsce, a run. Dz-iadutekl na 
„Oui Vive“ m lB fe  9-te.

W  ikonkursde „Prix de 1’airm-e ca- 
v.ateri-:“ szóstą nagrodą podzfefilisię 
rtm. Królikiewicz na „Reyvoiiffie'‘ i 
mijr. Toczek na „Hamlecie11.

W konkursie „Ptibc Pormoh de 
Friiah11 mjr. Toczek zaijął miejsce 
trzecie.

Z kraju.
X Budżet m. Warszawy. Z ogól

nej sumy budżetu na- rak przyszły, 
wynoszącego II milionów złotych, 
największa kwot? pnzielzniaczona bę- 
dlzlie r?a roboty komunikacyjne, a 
między terni, na pizepiowads enie 
szeregu nowych ubc na przedmie.- 
ścaacn W arszawy.

X Muzeum etnograficzne w Wil
nie. Przy pomocy unliw-ersytetui wi
leńskiego powsltanie tu muzeum et
nograficzne, na którem przemysł lu
dowy bę-azie po ważnie; reprazeoto- 
wan-y. — Towar zyistwo poipiielrain-ia 
Ł-rze.nysłu mdow ego zakłada też ba
zar przemysru ludowego S' organizu
je kredyt dla warsztatów.

X Odszkodowanie dla Miar walk 
w Warszawie. Przy korni,-sarjac1 e 
rządu utworzoną została komisja 
kwalifikacyjna -dla zbadania odszko
dowań dla radzin -ofiar walk w sto
licy.

X Kierownictwo dyrekcji poczt w 
Krakowie objął naczelnik wydziału, 
p. Franciszek Musiał. :

PODW YŻSZENIE TA R YF KOLEJuWYCH 
W CZECHOSŁOWACJI.

Pragą, (Tel. wł.)
Na posiedzeniu komisji budże

towe, sejmu czeskiego uzasadnił 
„limiter kolei RzIWa zamierzoną 
podwyżkę taryfową na kolejach 
(3echosłówackich o 22%■

MISTRZOSTWA Mf.ODZJKÓW 
WOZLA.

Dalszy ciąg zawodów młodzików 
Warszawskiego Okręgu Zwiąjzku 
I .cKkoatletycznego p,r-zy|niósł kilka 
dobrych wynfców.

Bieg 100 mtr.: 1) Jaworski (AZS)
1 1 . 7  sek. 2) Fedorowicz (AZS). 3) 
Mcnltlrak (Warszawian 'kc).

Bieg 400 mtr. (finał). 1) Jaworski 
(AZS) 52.2 sek. fczus bardzo dobry).
2) Meyrc (Polonia) 53.7 sek. 3) Vi- 
irtiiom (aZS). ' 4) Łukaszewicz (Folo- 
nia).

Bieg 5.000 mtr.: i) O łowski 
(Warsz.) 16 min. 55.4 sek. 2) Rossa 
(Polania) o pierś. 3) Bykowski. W y- 
nHki stasunkowm słabsze.

Bieg 110 mtr. z płotkami: 1) Osie
cki1 (AZS) 19 selk.

Skok w dal: Sikorski (Pol.) 634 
cm. 2) Aszenbuig 618 cm. 3) Szen- 
remt 602 cm 4) Bo janowski 601 cm. 
Wynik -nowego rakardteiisty słabszy, 
niż poprzednie,

Slp)k w zv.-yz: 1) Meyro (Pol.)
166 cm. 2) Pałucki 163 cir. 3) Da
mięcki 151 om

Rzut kulą: 1) Dobrakowski (AZS) 
9 mtr. 73 cm. 2) Karoiłkiewilcz (Pol.) 
9 mtr. 68 cm.

Rzut ayskiem: 1) Dobrakowski 
31 mtr. 90 cm. 2) Bideoki (AZS) 31 
mtir. 36' cm.

Rzut oszczepem: 0  Kamiński
'■Skra) 41 mtr. 71 cm. 2) Malewski 
39 mtr. 32 cm

Rzuty słaJbsze ad biegów.
Z wyników pań — szczególnie 

piięlkniy był wyczyn Wareckiej 
(Warszawianka), która ustanowiła 
na 500 mtr- nowy rekord Polski w  
czasie 1 min. 32.4 sek. Plozatem 
szczególnie wyróżniły Się Gorloffó- 
wna I Woynarowiska (obie AZS).

SUKCES POLSKI W SOPOTACH.
Podczas wy ścigów kam.ych, ro

zegranych w Sopotach, dwa bfegha 
przeiiz-Kodami wygr-ał bray^urowo 
rtm. Sosnowski na koniach: .-Fusii- 
lier11 i „Donease11.

C Y R K  CDSSMY
 P l a c  H l i s j a m a r s k i --------

Chcąc u m o ż l i w i ć  nawet naj bied niej sz/m  
zwiedzenie naszych przedsfiw.eń w cyr- 
ku, urząazamy, pomimo nadzwyczajnych 
kosztów przedsiębiorstwa, od dzi co
dziennie , godzinie 8-mej wieczorem

S P E C J A L N E

1 1 1
po eon ..h  do połowy zniżonych. .

u a ic ja  1 zł. II. miejsce 2 zł. 1. miejsc” 
4 zł. Miejsce rezerw. 6 zł. Miejsce 
w ł o ż y  8. zł. łącznie z podatkiem gnrnnym.

Pomimo tych zniżonych cen program 
bogaty nieskrócony, jak na pierw lem 
przedstawieniu z nadzwyczajnymi wkład

kami i urozmaiceniami. 1931
Dyrekcja Cyrku Cossmy.

M I E J S K I  T E A T R  W J E L i  i  
Poczęte! przedstawień ■ godz. 7'iu

Piątek 28 maja 1926.
Gościnny wys.ęp 

Kazimierza Junoszy-Stępow skiega 
i Anny Zielińskiej

O T E L L O
Tragedjć. w 5 akr. (12 odsłonacn) Wilja

ma Szekspira.

TEA TR N 0 W U S C I.
Poozgtek o yooz. 7*30.

Piątek 28 maja 1926.
Gościnny występ Heleny Miłowskie],

O R ł v O W
Operetka w 3-eh ariach Ernesta Marisch- 
ki i Brunona Granichstaedtena. — Mu
zyka Brunona Granichsiaea.ena. Prat 

kład juljana Tuwima-
OSOBY:

Nadja Nadjakowska — Mtłowski 
John lYalsh, fabrykant 
samochodów Bojanowsid
Jolly Jeffęrsuii, spólnik Tatrzański 
Harry( przyjaciele Szmidt 
Fred ( Walsha Stanek
Kedbrock, reporter Hilseniattt 
Escabonicr, impresario Bykowski 
B own, detekt; iv Cirin
Stepanow, urzęd. poiic. Szymański 
John, służącj Walsha fritc  
Jessie, pokojówka Nadji Żelichowska 
Bileto Kowalo.
Partner faliszew sk
Honter, majster fabrycz, Kopczyński 
Doliy Markanks, urzęan.

w faoryce Walsha Rapacsa 
Aleksander Doroszyński

n echa u k Kuligowski
Reżyser: Filip Kul.gowski-
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Wyrcbu :

FARBENFABRIKEN
vorm.

F R I E D  B# i E R  & Co 
Leverkusen

ob. Kolonji, n'Renem.
Do nabycia w hurtowniach 
aptecznych, aptekach, droge- 
rjach, składach farb, Spółdziel
niach i Syndykatach rolniczych

ZELIO-ZIARNJt ZELIO-PASTA Iub u z ŝt̂ stwa 
zupełnie pewne środki przeciw myszom Lwów, Kościuszki 18

i szczurom. 1610

Zawiadamiam, że
przeniosłam mój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnyćh
z ulicy Skarbkowskiej 23 na Jagiellońska 2. Dziękując najuprzej
miej za łasK. dotychczasowe względy, proszę o takowe i nadal,

Z szacunkiem
1901 T  Fuhrman.

INSERUJCIE
W

Kurierze L i  owsa!

p l a o  H a l i o f e i  1 .  l O  w  p o d w ó r c u
poleca:

Meble wszelkiego rodzaju
wykonane wyłącznie przez lwowskich rękodzielników a mianowicie: sypialnie, jadalnie, salonowe, biurowe, 

kuchenne i różne pojedyncze, stoły, krzesła, otomany fotele, kanapki itp.

W yroby blacharskie: 3S'!T&
C e n y  u m i a r k o w a n e . 193.5

b  Lwów, Kopernika 5.
Telefon 8-59

N ajw iększy skład instrumentów muzycznych i przyborów do tychże. —
Kompletne obsady na oikiesiry dęte, smyczkowe i mandolin. P. T. Zawodowym

specjalny rabat. "2CB 1934

K&stjumyj płaszcze, suknie
podług najnowszych moden wykonuje długoletnia pracownia

Łbom Sslzeru m  il  SopiisKioio io>
o  » O ° / 0 t a n i e j  niż dotychczas. 1922

IMPREZA
międzynarodowa Ajencja dla artystów -m uzyków , 
■rl sl-w  scenicznych i widowiskowych. Dyrekcja: 

Forinanowlcz i Sauer w Poznaniu
UL. MAŁECKIEGO 31. — ^EL. 6034. 1924

>UsZUi(UJE staie A R TY S TĆ W  z dziedziry muzycznej, sce- 
licznej i wokalnej, solistów, zespoły orkiestralne NA 
]0SADY w Kraju i zagranicą na warunkach przystępnych.

ŻARÓWKI najlepsze
i wszelkiu m aterjały instalacyjne najkorzystniej 

sprzedaje firm a

Henryk Sonnenschein, Lwów
Sienkiewicza I. 8, róg Lindego, isie

F ZAKŁADY GRAFICZNE
• •

A. HEOEDUS
Sp. z ogr. odpow.

LW ÓW, ul. Ś w . M ICHAŁA 4.
(boczna Kościuszki).

wykonują pierwszorzędnie : AKCJE, ETYKIFTY,
SYGNATURY. PAPIE
RY w a r t o ś c i o w e ,  
PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, C Y F L O m b  
nadto WYROBY LITO
GRAFICZNE TŁOCZO
NE, oraz wszelkie ro

boty w zakres
ARTYSTYCZNE*'
LITO G R A FII

W CHODZĄCE.
TE LEFO N : 19-14.

„ N e w e g a "  M .  S r e n d e l

Zakład dla czyszczenia brudnych ścian 
sufitów malowanych i tapetowanych drojj? 
suchą, Jagiellońska 18. Telefon 36-51*

cm c/ U c'

ROWERY, GRAMuFdNY i MASZYNY DO SZYCIA 
przyjm uje do naprawy po cenach niskich

JAKÓB R O S E N M A N N ,  LWÓW AKADEMICKA 26.
Z.“0«nia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.

Telefon 19-61, 1445

sa obcasy i podeszwy gumowe BEKSONA 
EtfcvU iCkte pazez swą form ?, dającą się znakomicie, 
dostosować do każdego obuwia i przez swą e.astyezność, 

podnoszącą pewność kroku, 
p e n  o n a  o b c a s y  i p o d o w w y  g u m o w e  . 

H  trwalsze i tańsze niż skórzane, a nadto przescig &  
1 jakości wszyjtkie podobne fabryuaiy.

163?

1 )  K  O  B  N  iO O G Ł O S Z E N I A

Kupno I sprzedaz.
pORTFPlAN światowej 
* sławy, krótki, piękny, 
sprzedam okazyjni*. Gotów
ka. Kope rnika 26; parter, 
oficyny, Skleniarski, 1870

JUl AGLb najnowszej kon- 
strukcji na siłę ręczną 

i elektryczną sprzedaje fa
bryka mag‘t B. Kapczyńskie- 
go, Lublin, Przemysłowa 10. 
Ceny przystępne. 1908

PORTEPIANY, pianina, fis 
» harmonie za różne ceny 
pierwszorzędnych fabryk, u 
ty w ant zawsze na składzie. 
Sprzedaje, kupuje, ramienia 
zagotóvkę. Hanak Pańska 21 

1778

Różno.

KASETY na srebro wyko- 
nuje introligator Kucza- 

biński. Ormiańska 27.

UNIEWAŻNIAM skradzioną 
kartę nadliczbową ua 

nazwisko Lewczak Franci
szek, Wolanka. 1910

SZLACHCIANKA wdowabez 
rodziny i żadnej emery

tury z podupadłą na zd owiu 
córką z powodu wypadków 
wojennych bardzo zubożałą 
uprasza P. T. 0 pomoc ma- 
r-rjalną na kurację chorej 
córki. Datki przyjmuje Adm. 
Kurj. Lw. pod „Szlachcian
ka*. 1649

I TN1EWAZNIAM dowód o- 
sobisty skradziony mi 19 

b. m. na nazwisko Duda 
Antoni Teofil Lwów 1927

UNIEWAŻNIAM książeczkę 
wojskową na nazwisko 

Stanisław Górski r. 1*97. 
Usznia P. K. U. Złoczów.

1Q28

D1EDNA WDOWApc współ- 
D  pracowniku miejskim, bez 
zaopatrzenia, ciężko chora, 
uprasza o łask. datki pod 
M. W. do Adm, K. L. 1836 b

C  TARAN NIE i tanio p epi 
^  suje na maszynie. Zgło
szenia do adm. , Kuriera 
Lw.‘ pod „Szybkość*. 1334-5

T [N1EWAŹN1AM skradzio- 
ny mi 15 bm. dokument 

osobisty oraz weksel na 
loO zł akceptowany przez 
Ludwika Makolondrę a ży
ro wany przez Antonie

go Dudę, pła*ny 15 lipca 
br. Antoni Teofil Duda. 1927

pOŻY’C /Ę  1000 lolarów  
I pod k rzystnymi warun
kami lub przystąpię d ■ lu
kratywnego interesu. Oferty 
pod „Kapitał* do administr. 
„Kurj( r: L w .\ 1729-17

Posady i praco.
TAPICER-dekorator zW ar- 
*■ szawy, pos-adający chlu

bne świadectwa robi tanio 
i dobrze otomany, materace, 
różne garnitury mebli. Może 
wyjechać na prowincję, Ad- 
re • Lwów, ul. Krzywa 6 
oficyny. T. Głębocki, Nr. tell 
26 62. 1823

T DŁUGOLETNI solicytator 
adwokacko-notarjalny 

zdolny maszynista, rutyno
wany tabular. ys a spadko
wi ec poszukuje natychmiast 
posady, Joze. Łuczka, Dela- 
atyn. 1906

S rENOTYPlSTKA znająca 
języki: niemiecki, rosyj

ski, francuski, angielski po- 
szuki je posady. Może udzie
lać lekcji języków t steno- 
grnfji. Lwów ul Krzywa t. 
oficyny. G. Głębocka Nr. te.. 
26-62. 1824

CTARSZA osoba poszuku- 
*-* je początkujących lekcyj 
języka francuskiego i gry na 
fortep'anie, w miejscu lub 
na v vjazd. Łaskawe zgło
szenia ao adm. .Kurjera 
Lw.* pod , Skromne warun
ki". iyi7

CZOFER samoistny, raecha- 
3  nik samochodowy i do 
maszyn parowych, z chlub- 
ne.mi świadectwami poszu
kuje posady najchętniej na 
ordynarję. 1929

Nauka i wychowania.

CZENKLÓWNA, PiekarsM 
^  44. Kurs kwalifikacyjd"' 
od 12 lipca. Znakomite prz®' 
robienie programów ml®*' 
sterjalnych. Około 14u0 i ' 
próbowanych. Intormccje bj 
słowne. 175?

"TENNIS! Nauka, training, 
I finishinor. Sakramentek 

1921
finishing. 

10 na korcie.

CT^pNOGRAFJl "fyucza 
g I L  listowni! Instytut 
Stenograficzny, Warszawa, 
Krucza 26. Żądajcie bezpła
tnych prospe ^ ó w. 1351

P o p i e r a j c i e
cele

Towarzystw^

Szkoły  
Ludowej.

Przed ktontMn n ł n c T f i ń  ■ Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pie-vszej kolumnie 50 gr.
^ J  U y i U o ś  C l i  a j w rubryce „Repertuar* 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dzłał ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia zi każdy wyraz 6 gr. Kupn«

l sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukaj ey pracy 2 gr. Na kolnmnie tekstowej paski i inseraty pu 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50°la drożej

Hąfcładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorąiczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński
Tel.29-19. ood zaiz, Z Kiełbusiewicza.


